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Dzisiejsze stronnictwa ruskie.
t-Tzywódzey Rusinów galicyjski cli są 

dzisiaj w okropnym kłopocie''Rządy cen­
tralistyczne były jakby naumyślnie dla 
nich stworzone. Z jednej strony otwiera­
ły szerokip, pole osobistym ambicyjkom , 
nienawiści osobistej, kastowej lub sąsiedz­
kiej : z drugiej strony przyrzekając swo­
body tylko na papierze, zasłaniały i przy- 
wódzców ruskich od potrzeby wykazania 
się, też zdziałali, co działają dla na­
rodu ras kiego w Galicji. Przywódzcy ru­
scy nić nie działali -  i za to lubiano ich 
w Wiedniu, protegowano słowy; — nie 
działali nR*# a nie było nikogo, ktoby ich 
pozwał do zdania liczby z władzy w na 
rodzlC, którą posiedli prawnie czy nie 
prawnie.

Dzisiaj inaczej. Rząd niiiiejszy poru- 
cza prowincjom, narodom samym znaczną 
część pracy reorganizacyjnej kłopot o 
kropny dla przy wódzców galicyjsko-ruskick 
Żjji negacją, robili negacją, wsławili się 

tak tte a:dy nagle przy obecnej

- T S o k  T " V

P ,  f  e d p  l ą  t ę  p .  z y j m  U J
B iu ro  A dm inistracji G a z e t y  A  

a o i e e j  przy. u licy  Nowej pod U 291. 
rr"  0 U 6 0 SŻ E N IA  przyjtńiiją  się  z,a opłaiy 
od w iersza drobny to d iukiem  6  centów , 
opródz op łaty  ste'topH>w«j 30  centów  za 
każdorazow e um ieszczenie.

Przedp łatę i og łoszenia  na ca ią  Francję 
przyjm uje je d y n ie  p . Ludwik Płoński w P a ­
ryżu Bou leyard  d u P rin ce  E u gźne 9 5 : p . 
Alojzy Opjjdik, w W iedniu  W ollzeile  N. 22 :
HaaseMeih y  Fogler, w \\fcdhiu W ollzeile

l N. 9 i w Frankftirpie nad Menem.
L IS T Y  K JSK L Ą M ^ U JT JN E  nieopie- 

czętow anć nie u leg a ją  frankow aniu.

znaki Lacliom? Czy sami? czy z. do ty cli 
czasowymi swoimi sojusznikami, germani- 
zatorami, moskalizatorami i stanem oblę­
żenia?

Rusini galicyjscy dzielą się na trzy 
stronnictwa:

1 ) Stronnictwo, które pragnie wprowa­
dzić język wielkorusski (tak zowią mo 
skiewski) piśmienny język do swych' ga­
licyjskich szkół, urzędów i literatury. Ha 
licko-ruski język uważają za narzecze wiel- 
ko-russkiego, Rusinów nie za osohny na­
ród, osobną narodowość, lecz za cześć 
składową Wszechrussczyzny, Moskwy. 
Niektórzy z tego stronnictwa dawniej wie 
rzyli w osobny naród Rusinów lecz gdy 
im dozwolono język ruski wprowadzać do 
szkół wyższych i urzędów,' spostrzegli się, 
że trzebaby czekać długo, aż tenże roz­
winie się do tego stopnia, by tam użyć 
się dał; łatwiejsza więc była rzecz , brać 
gotowy język moskiewski.

3) Stronnictwo historyczne — uważa­
jące Rusinów jako jedne część składową 
narodu polskiego, język polski .jakohm-

O zakresie

rodowy tajeże 
narzecze.

i dla Rusinów, a ruski ZcLnegacją, tan ete gdy
reorganizacji zaszła potrzeba wykazać «ię . .
iaki*wiś zrobam i i siłami dodatniemi, bo ’ otromucltwo galicyjsko-ruskie, które
tylko z takich coś tworzyć, tylko na nich objawiło się jeszcze przed r. 1848 i w ■ • y a «ro/ rv, • ' VJLZjJ > J . owvm roku mmłn upooiim Ain Al-cos budować można stoją z próznemi rę­
koma wobec kraju i państwa, i wobec su- 
nueiua narodowego,

£)om narodu^ który miał być przybyt­
kiem titoraiury j g^tuki dla ruskiego na­
rodu W. Galicją je st — kasynem. Maty ca, 
ktśc^ miałar byc ogniskiem literackiem ru--!» i i f , T 1 • «

owym roku miało przewagę A.łe z cza­
sem cęraz, mocniej upadało . i ^dotychczas 
upada; liczy i dzisiaj wielu zwolenników 
i— w duszy, ale nie ma dzisiaj żadnej 
energii, żadnej władzy, żadnego wpływu. 
Stronnictwo to chcę wyrobić język Tuski 
pa podstawie rusko-galieyjskiego ludowe-
—  n j . .  i -i « • ’ • ■skić* 1 ~r jest,, czem? któż odgadnie! ^ ' y 1:0 SI(Ł jednak nie da uskutecznić

chyba niedołężną ajencją moskwicizmu. Nie 
tu już «  pomniejszych zakładach 

jak h. zapomogach j innych, które słu- 
żą tylko-za fundusz premiowania zwolen­
ników tegh, co ma je w ręku. Teatr, na 
Brtystąch Polakach się opierający, chwieje 
się ,w swoim bycie, podkopywany przez 
samyehżfc przywodzcOw rusko-galicyjskich 
Nie masz dla Rusinów nic drażliwszego 
jak zapytać się: co zdziałali dla siebie ?
dla narodu?

Zwykle wywiązuje się ztąd taki i-ozt 
how or:—■. Coście zdziałali ? — A, Polacy 
nas tyle wieków tłumili! _  Ale cóżeście 
wy działali ? — A, Polacy nas dzisiaj ne­
gują ! — Ale przecież, cóżeście wy dzia­
ła li?  -  A, targają się na naszą azbukę, 
na nasz rytuał! — Przecież musieliście 
przyimjmnieJ w ostatnich 18  latach coś 
zdziałać ? — O, Polacy to nasze wrogi 
śmiertelne, szlachetczyzna— wydział kra­
jowy buntownik inteligencja polska 
p r z e s z ła  na szlachtę i t. p.!

Najgorzej ci przywódcy postąpili so­
bie z językiem ruskim. Bez języka, wy-

tak rychło, jak dla wykazania samoistno 
ści swojej Rusini pragną, i dzisiaj jeszcze 
trudniej uskutecznić, po straconych latach 
OŚmnąstu: więc i należący do tego stron 
nictwa tracą energię i zaufanie w siebie, 
Opuszczając ręce zupełnie.

Wszystkie te stronnictwa, to me są 
zresztą — a co zawsze trzeba mieć na 
względzie — stronnictwami ..w zwykłem 
znaczeniu słowa: są to jakby zupełnie od­
rębne pnie, z których osobne mają wyro- 
dzić się narody. Z każdem też z tych 
stronnictw liczyć się trzeba. D z i s i a j  
idzie górą stronnictwo pierwsze. Kroczy 
ono drogą, jasno wytyczoną; przywódzcyl 
jego mają ogromną władzę W ręku na sta 
nowiskach swoich urzędowych, a organi 
zacja jego działa z karnością i bezwzglę­
dnością maszyny. Żadne z dwóch innych 
stronnictw nie śmie przeciw niemu wystą 
pić, nie mając ani takiej siły ani organi­
zacji, ani -  zuchwałości. Skutkiem też 
tego jest, że tracą z dniem każdym zwo­
lenników. ..........

Jest jeszcze czwarte stronnictwo : n-
kraińskie, obejmujące w celach swoich
Cała Rui n.> ],,, ; .„,T,.nBinifir>p.ie-robionego stosownie do potrzeb czasu, nie r (. > Pl . '  ■ , u . ". ------ , • • ■

* “  ,,aro4“ 8a"‘»is*"e« 0' C ;Pr^ w.ódz^  L y k  ruski “na p o d , Z u ’ S . " Ł a i ł 'Umyślili zatem nadać Rusinom język wy- j . ™  . . .
Tobiony — oczywiście nie pracując. Bo Byc może iż w przyszłości
przeęież przyswajania sobie moskiewskich e+ si\ ;  dotychczas jednak jest jeszcze
Wyrazńw, pracą zwać nie można. Cóż ztad — e’ za  stronnictwo uważać go wla- 
Wynikło: pokazało się , że albo trzeba
przjj^ć wręcz moskiewski ałbo polski, al­
bo wziąć się do prać^, i na wiek ęały, 
może i na dwa rozłożyć zadanie wyrobie­
nia języka ludowego na język narodowy. 
A przecież, gdyby ci przywódzcy byli nie 
° sieb ie , o swoje koterje i namiętności 
dbali, to przy rzeczywistym zapale inteli- 
geuęji galicyjsko-ruskiej mógł być język 
ludowy ruski za te lat 18 już do pewne­
go’ stopnia W rozwoju posuniętym. Cóż

n a b ie -  
ta k

uważać go
sciwie nie można.

Stanowisko ty c h  stronnictw poza sej­
mem trzeba jasno mieć przed oczyma po­
słom polskim, którzy z Rusinami w ogó 
le w c h o d z ić  chcą w komplanacje, kom­
promisy, transakcje. Inaczej stać się mo­
że że zrobią tę transakcję nie z Rusinami 
lecz z Moskwą.

P ro jek t r z ą d o w y  do u s ta w y
dalei nastąpi? Jeżyka polskiego ci pizy- obowiązującej dla królestwa Galicji i Lodomeiji 
łódzcy nie uznają; moskiewski zas, dopó- z Wiellueiu Jmęztwem Krakowskiem, w z g l ę d e m

Galicja nie należy do Moskwy, me bę­
dzie dopuszczonym; a język ludowy wpra­
wiony w nieład, stokroć igorszy od stanu 
niemowlęcego^ w jakim był w v. Ib48.

Kwestja ruska jeśli jest zagadką dla 
8ąsiadó w i obcych, to większą jeszcze dla 
^auiychże Rusinów Jak się wezmą- do 
jej rozwiązania? Czy drogą dotychczaso­
wą, ua której zmarnowali tyle- zapału, tyle 
ezasu, drogiego w. epoce kolei i telegra­
fów-, stracili sympatję Słowian , sympatję 
każdego, dążącego do wolności człowieka, 

j u nie zdołali nawet dać się do żywego w

reprezentacji powiatowej,
(Bokończeuie.) 

li lo z d z i a 1II. o z a k r e s i e  d z i a ł a u i a  re' 
p r e z e n t a c j i  po wi a t o we j  i wydz i a ł u

p o w i a t o w e g o .
O zakresie działania reprezentacji powiatowej w 

oyólnośći.
§.49. Do zakresu działania reprezentacji powia­

towej należą wszystkie sprawy wewnętrzne, odno­
szące się do wspólnych interesów powiatu i je- 
gt'przynależących.

Reprezentacja powiatowa jest w tych spra­
wach organem obradującym i uchwalającym. 
Władza Wykonawcza nie przysłużą jej .

Lziatania reprezentacji powiatowej u. 
szczególności.

§. 50. Du spraw  reprezentacji powiatowej 
należy w szczególności zarząd ekonomiczny po­
wiatu. " t  < [

Zarząd te n  obejm uje wspólny m ajątek  i 
w spólne potrzeby powiatu i jego  zakładów . J a ­
ko zakłady powiatowe uw ażane być m ają  w szel­
k ie wspólne urządzenia i instytucje, k tóre na 
mocy ustaw y lub w skutek uchw ały, w obrębie 
istn iejących ustaw przez reprezentację  pow iato­
wą pow ziętej, utrzym ują się z; funduszów po- 

.wiaju. -  -
Tu należą szczególnie dotowane z fundu­

szów powiatowych .. zakłady dla kultury k ra jo ­
wej, zdrowia; zaopatrzenia ubogich i d la innych 
celów dobroczynnych.

Dawanie opinii. n
§. 51. R eprezentacja  'pow ia tow a je s t obo­

wiązana, o wszystkich s praw ach, w których jej 
.rady z a s ię g a ' rząd 'lub rep rezen tac ja  krajow a, 
daw ać sw oją Opinię, ma ona praw o w in teresie  
pow iatu podaw ać • wnioski do rządu lub do re ­
prezentacji k rajow ej. -

Łarząa ekonomiczny powiatu,, preliminarz roczny.,
§. 52. R eprezentacja pow iatow a obraduje  i u- 

chw ala we wszystkich spraw ach ekonom icznych 
pow ia tu , o ile  takow e nie należą do zw ykłej 
adm inistracji m ajątku.

Do niej należy rozpoznanie i ustanow ienie 
prelim inarza, równie, ja k  trutynow anie i za ła ­
tw ianie rachunków  rocznych co do dochodów i 
w ydatków powiatu i zakładów  pow iatow jek.

Rok adm inistracyjny pow iatu odpow iada r o ­
kow i adm inistracyjnem u państwa.

(N a k ł a dy.)
Jjepartgcje powiatowe,

§. 53 Do opędzenia kosztów, niepokrytych 
dochodami m ajątku zakładow ego; może re p re ­
zentacja powiatowa nakładać  i pobierać doda 
tki do stałych podatków  aż de wysokości dzie­
sięciu procentów  od tychże. (~r

Dodatki pow yżej tej m iary lub inne nakła- 
Uy w ym agają  ustaw y krajow ej. s -J -1

PozyczW  
Keprezentaęja,

V/ o

Dtaęja lypy.iatowa -Jest upo- 
w  intereąią, | pp.wiatu zaciągać poży- 

przyjm ow ac poręczenia," je ż e li sum a

§• 54.
Ważnioną,
fizki, lub _ v ̂  Ł. . ,  jvuv.ii aiiuia
pożyczki lub poręczenie z wliczeniem już istnie­
jących długów nie przywyższa pięciu jiroceujóiy 
przepisanych w powiecie stałych podatków.

Powyżej tej miary reprezentacja powiato­
wa zasięgać ma przezwolenia wydziału krajo­
wego. Do innych operaeyj kredytowych potrze.. 
bna jest usjąwa krajowa,"

U trzym anie majątku powiatu.
§. 55. Reprezentacja powiatowa stara się o. 

utrzymanie majątku powiatu i zakładów powia­
towych, i mk' nadzór nad zarządem tegpż ma- 
jątkh. Do uchwał, pociągających za sobą sjtrze 
daż, stałe obciążenie lun zastaw majątku zakła­
dowego, , potrzebne' jest przyzwolenie wydziału 
krajowego

Ustanowienie służby.
56. Reprezentacja powiatowa uchwala 

względem liczby i płacy urzędników i sług/któ­
rzy wydziałowi ma;ą być dodani, lub przy po­
jedynczych przedmiotach administracji umie­
szczeni, ustanawia sposób ich mianowania i pro- 
cedury dyRceplinarnej, tudzież 1 ich emerytury i 
pensji, i ustanawia główne zarysy instrukcji,"ty­
czące się służby.

D zia ła lność reprezentacji pow iatow ej w  spraw ach
gmin * obszarów dworskich.

§ 57. Działalność reprezentacji powiatowej 
w sprawach gminnych, ustanawia ordynacja 
gminna, rzaś w sprawach .obszarów dworskich, 
istniejąca dla nich ustawa.
H ydział powiatowy jako organ administracyjny k wy-

' :r • ■ t • konawczy.
S. 58. Wydział poiriatowy jest w spravvach 

powiatu organem administracyjnym i wykona- 
wczym. On załatwia zwykle sprawy zarządu 
majątku- powiatowego, i ma nadzór, dyrekcję i 
zawiadywanie zakładów powiatowych.

W ydział pow iatow y sporządza prelim inarze 
roczne i roczne rachunki, i sk łada takow e p rz y ­
najm niej 14 dni przed strutynow aniem  ich p rzez 
rep rezen tac ję  powiatową, do publicznej w iad o ­
mości i przejrzen ia  ze .strony należących db po- 
wiafu.

T erm in tego publicznego złożenia ma byt 
ogłoszony, a uwagi, poczynione ze strony przy- 
należnych do p o w ia tu , m.ają być wzięte pod 
rozw agę przy  trutyuowaniu prelim iiiarzów  i r a ­
chunków  rocsnvch. 

j . \- T/for . I 1L . .
Prace przygotowawcze wydziału do rozpraw.
§. 59. Wydział powiatowy robi potrzebne 

przysposobienia i prace przygotowawcze do roz­
praw reprezentacji powiatowej i wprowadza jej 
uchwały w wykonanie.
Reprezentacja na zewnątrz. ^Fydawanie dokumrntóuK-

§. 60._ W ydział puw iatow y zastępuję repre 
zęntację pow iatow ą Jia zew nątrz i we w s z e l k i c h  
spraw ach  jurydycznych , i pośredniczy w je j b°" 
raspou^npjj. urzędawęj- Dokumenta,. ^ydfiwanę
w* iraieuiu repreżenfkcji powiatowej, mają byc

zdaw ania je j

Reprezentacji powiatowej.
' Ślfższe skazówkit względem spraw

i J a  — •*   * J ■

podpisane p rz cz zw ierzchnika i dwóch członków  
wydy.ia.hi pow iatow ego.

Władga dyscyplinarna.
61 W ydziałowi powiai«wem u podw ładni 

są  przydzieleni mu lub d la  pojedyńczyck p rz e d ­
m iotów adm in istracy jnych  m ianowani urzędnicy 
i słudzy? nad  nim i w ykonyw a w ydział w  m iarę 
przyznanego mn upow ażnienia (§. 56.) w ładzę 
dyscyp linarną. '

Odpowiedzialność,
S- 62. W ydział pow iatow y je s t  za sw oje 

czynności urzędow e odpow iedzialnym  reprezen  
tac ji pow iatow ej, i ma' obow iązek r  ’ 
spraw y w  tym  względzie.

Trzymanie si§ 'instrukcji

—V r., Ojjiaw
przynależących  do w ydziału pow iatow ego, i w zg lę ­
dem  sposobu ich załatw ienia, pozostaw ione zo­
s ta ją  instrukcji, przez reprezen tac ję  pow iatow ą 
w ydać się. m ającej.

Zakres działania w  sprawach gminnych.
§. 64 Z akres d zia łan ia  w ydziału  pow iatu- 

;wego w  sp raw ach  gm innych ustanaw ia o rd y n a­
cja gm inna.

■ Jeże li spraw a, do k tórej w edług regulam inu 
gm innego potrzeljne je s t  przyzw olenie rep rezen ­
ta c ji pow iatow ej, tak  je s t  naglącą, że za ła tw ie­
nie je j  bez szkody d la  gm iny, nie m oże być od ­
roczone aż do zebran ia  się rep rezen tac ji po ­
w iatow ej, natenczas wchodzi w ydział pow iatow y 
tak żę  w a trybucje  rep rezen tac ji pow iatow ej, k tó ­
re j w swoim ęjąy ię  ,ę\a r?dać  sp raw ę o pow zię­
tej uchw ale.

R o z d z i a ć  III. O t r a k t o w a n i u  
s p r a w .

Zwołanie reprezentacji powiatowej.
§. ,65, R eprezentacja pow iatow a zb ie ra  się 

n a  w ezw anie ;sw ego zw ierzchnika „ c o  k w arta łu  
na zw yczajne zgrom adzenie.
f W ważnych i naglących wypadkach, albo 
na .zadanie politycznej władzy krajowej, ma 
zwierzchnik zwołać nadzwyczajne zgromadzenie.

K ażde zgrom adzanie, k tórem u nie służy za 
podstaw ę podobne zw ołanie, je s t n ie legalne , i 
pow zięte uchw ały są  piew ą^ne

Przewodnictwo, na posiedzeniacłt gr-prezentacji poiuia-
• I • jti. - ,  J , tOWej. _ -| r p - u

1§, 6.6. Repi etfyutaeja p/iw iaiowa, zeorana w sku- 
ek  należytego zwołania, m a spraw y, ąą leżące  
do je j  zakresu, , trak tow ać i zała tw iać ua. posie 

.dzeniaeh pod przew odnictw em  zw ierzchnika.
Z w ierzchnik rep rezen tac ji pow iatow ej za ­

rządza, o tw iera i zam yka posiedzenie,
Jaicność posiedzeń.

§. 67. Posiedzenia rep rezen tac ji pow iatow e 
są publiczne, -~ w yjątkow o je d n a k  może być 
uchw alone w ykluczenie jaw nośc i na  wniosek 
zw ierzch n ik ^ , albo p ięciu  członków  rep rezen ­
tacji pow iatow ej, atoli n igdy  co do tych po ­
siedzeń, ’w k tórych  się  toczą  rozpfkw y nad r a ­
chunkam i pow iatow em i, lub nad prelim inarzem  
powiatowym . v\!>ofr. -u  s r fi!h •••_ *'

G dyby1 słuchacze p rzeszkadzali obradom  rę-- 
p rezen tacji p o w ia to w ej, lub swobodę dyskusji 
tam ow ali, natenczas przew odniczący m a praw o 
1 obow iązek, po poprzednietn bezskutecznem  na-

x   j  -
przedmiotów traktować 

do zakresu czynności
zwierzchnik niema

pomnieniu, kazać ich .wydalić.
Porządek przedmiotów.

§. 68. Zw ierzdhńik Reprezentacji pow iato­
wej oznacza porządek 
§ię m ających.

Spraw y, nie należące 
reprezentacji pow iatow ej, 
przypuszczać do narady .

Zażalenia przecie podobnemu wykluczeniu 
rozstrzyga polityczna władza krajowa która
się poprzednio ma porozumieć z wydziałem krajowym.

i Moc .ucltwalania.
§. 69. Do mocy uchwalania reprezentacji 

powiatowej .potrzebna jest obecność więcej niż 
połowy członków, a do Ważności uchwały bez­
względna większość obecnyeh.

Przewodnicząey głosuje przy wyborach, 
prócz tego tylko przy równo podzielonych gło­
sach, w którym to ostatnim wypadku głos jego 
Rozstrzyga.

(rłosoioanw.
§• 7 0 . O d d a w a n ie  g ło p iw  je s t  j a jy n e .  W y ­

b o r y  i o b s a d z a n ia  łb a  j ą  s iv o d b y w a ć  z a  p o m o c ą
kart.ek do głosowania.

[)■! Syatowame nenw ał. ,. .

1 §. 71. Jeżeli p rzew odn iczący  sądzi, że u-
cłiw ała reprezentacji 'pow iatow ej przekracza je j 
zakres działania, lub sp rzec iw ia  się istniejącym  
ustawom, natenczas oho w rażany jest, systow ac 
ujchwałę i rozstrzygn ięc ia  kw estji, ezyb uchw a­
la  ma być w ykonana lub nie, zasięgnąć w d ro ­
dze politycznej w ładzy powiatowej od polity 
czndj władzy k ra jow ej” która w tym w zględzie 
nja się porozum ieć z 'wydziałem krajow ym .

Protokoły posiedzeń
§■ 72. O rozprawach reprezentacji powiąto- 

wej i o uchwałach przez ui<\.powziętych, pro­
wadzony byę ma protokół, który podpisany 
być ma przez iirzewodnieżącego i przez sekre­
tarza.
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Mov uchwalania w ydzutu  powiatowego.

3. 73. W ydział powiatowy m a przekazane mu 
sp iaw y traktow ać i załatw iać w  obradach ko leg ia l­
nych. Do stanow ienia uchw ał potrzebna je s t o- 
becność zw ierzchnika i przynajm niej czterech 
członków wydziału, a  do ważności uchw ały  bez- 
w zglęuna w iększość głosów obecnych.

T akże  do uchw J  , w ydziału pow iatow ego 
oanosi się §. 72.

Obwieszczenia wydziału powiatowego.
§. 74. W ydziałow i powiatowem u wolno ty l­

ko w spraw ach adm inistracyjnych, jem u  p rzeka­
zanych, w ydaw ać obwieszczenia.

E r z J z t a ł  IV." O' n a d z o r z e  n a d  r e p r e ­
z e n t a c j a  p o w i a t o w ą .

Nadzór.
§. 75. Sejm krajowy za pomocą swojego 

w ydziału czuwa nad tem , ażeby m ajątek  zak ła ­
dow y powiatu i zakładów  pow iatow ych u trzy ­
m any został w edłości. e.ll - - -■ "

W ydział Krajowy może w tym celu żądać 
objaśnień i uspraw iedliw ień od reprezen tacji 
pow iatow ej, i p rzez w ysełan ie  kom isji zarządzać 
indagacjo na  miejscu.

W przestrzeganiu  tego p raw a nadzoru upo­
ważniony je s t  w ydział krajow y w  razie  pogrzeby 
użyć stosow nych środków  zaradczych —

Decyzje na rehursu.
§. 76. O ile  nie zachodzi w ypadek $. 78., 

decyduje na reku rsa  przeciw  uchw ałom  w ydzia­
łu pow iatow ego w ydzń.ł krajow y, a  na reku rsa  
przeciw  ~ uchwałom  ' reprezentacji 1 pow iatow ej 
sejm  krajow y. ”

Jeże  sejm krajow y nie je s t  zebrany, a  za 
łatw iem e rekursu  p rzec iw  uchw ale reprezentacji 
pow iatow ej nie może być odroczone aż do ze­
b ran ia  się sejruu krajow ego : natenczas w ydział 
krajow y w ydaje decyzję w tej spraw ie, z czego 
w swoim czasie^m a zdać spraw ę sejmowi k ra ­
jowem u.

R ekurs m a w ciągu 14-dniowego prekluzyj- 
nego term inu, bieżącego od dnia publikacji lub 
doręczenia uchwały, w niesiony być do w ydziału 
pow iatow ego gw oli dalszego przed łożenia. ■

Drawo •itądzoru wctnUnislraOfi państwa.
§. 77. A dm inistracja państw a w ykonyw a 

praw o nadzoru nad rep rezen tac ją  pow iatow ą i 
wydziałem  pow iatow ym  w tym ierunku, ażeby 
nie p rzekraczały  swojego zakresu  dzia łan ia  i nie 
działa ły  przeciw  istn iejącym  ustaw om . To p ra­
wo nadzoru w ykonyw a polityczna w ładza k ra jo ­
wa przez polityczną w ładzę pow iatow ą, znajdu­
ją c ą  się w siedzibie rep rezen tac ji pow iatow ej.

Polityczna w ładza pow iatow a może w  tym 
celu żądać udzielenia sobie uchw aM potizehnych 
w yjaśnień .

" Przełożony tej w ładzy  lub jeg o  d e leg a t m a­
j ą  także p raw d być obecnym i na  posiedzeniach 
reprezen tac ji powiatowej i k a ż d e g o  czasu, w sze­
lako bez p rzeryw ania  mówcy, zab ierać g ło s; w 
głosow aniu b io rą  ty lko  w teay  uaział, je że li są  
członkam i rep rezen tac ji powiatowej,

Orzeczenia politycznej władzy krajowej.
§. 78. Polityczna w ładza k ra jow a orzeka 

względem  tażaleń  p rzeciw  tak im  uchwałom  re ­
p rezen tacji pow iatow ej lub wydz jałb.pow iatowe- 
go, przez k tóre istn iejące ustaw y są naruszone 
.ub błędnie zastosow ane. (A rtykuł XVI. i XXV. 
ustaw y z d. 5. m arca 1862.)

Jeżeli rep rezen tac ja  pow iatow a albo w y­
dział pow iatow y u stanaw iają  uchw ały, przez k tó ­
re ich zakres dzia łan ia  zostaje przekroczonym , 
lub istn iejące ustaw y , zosta ją  naruszone,: La ten-i 
czas znajdująca się w siedzibie rep rezen tac ji po ­
w iatow ej poljtyczna w ładza  pow iatow a je s t  u- 
praw nioną i obow iązaną, zasystow ać w ykonanie 
takich uchw ał, i decyzję  kw estji, czyi; uchw ala 
może być w ykonaną lub nie, zasięgnąć n ie­
zw łocznie od politycznej w ładzy k rajow ej, k tó ­
ra  w tym w zględzie mu sie porozum ieć z w y­
działem  krajow ym .

Przeciw  orzeczeniu politycznej w ładzy k ra ­
jow ej p rzysłużą rekurs do mim iterstw a stanu.
Zaradcze kroki ze strony politycznej władzy krajowej.

§ 79. Jeże li reprezentacja  pow iatow a za­
niecha lub odm aw ia dopełn ien ia  p restacy j i 
zobowiązań, p rzypadających  na pow iat na mocy 
osobnych u s ta w , natenczas polityczna w ładza 
krajow a ma zaradzić tem u w  sposób odpow iedni 
n a  koszt i ryzyko powiatu

Odroczenie lub rozwiązanie reprezentacji powiatowej.
§. 80. R eprezentacja  pow iatow a może przez 

po lityczną władzę k ra jo w ą  być odroczoną albo 
rozw iązaną.

R ekurs do m inisterstw a stanu, je d n a k  bez 
mocy odw lekającej zostaje zastrzeżonym  re p re ­
zentacji pow iatow ej.

N ajdalej w  sześciu tygodniach  po rozw ią­
zaniu musi now y w ybór być rozpisany. Dla tym ­
czasowego za ła tw ian ia  spraw, aż do ustanow ie­
nia nowej rep rezen tac ji powiatowej , ma. polity­
czna władza krajow a, w porozumieniu z w y­
działem  krajow ym  poczynić potrzebne kroki

S e j m o w e .

W niosek posła Z yb lik iew icza jest dla n a ­
szego m iasta  a  nawet i d la  k ra ju  bardzo ważny. 
W iadomo, iż fundacja drohow yzka hr. S karbka 
obliczone na  utrzym yw anie 500 starców  biednych 
i na w ychow anie 500 m łodzieży do zaw odu 
przem ysłow ego, nie m ogła dotąd przyjść do sk u ­
tku, głów nie r powodu, iż w iększą część czy ­
stego dochodu z funduszów  tego instytutu poże­
rał lwowski tea tr niem iecki. W chwili zaś w ła ­
śnie. gdy sejm  zajął się spraw am i funduszów 
krajow ych, do k tórych  i fundacja drohow yzka 
należy, tym czasowa adm inistracja  skarbkow ska, 
zostajaca w reku nam iestnictw a, p rzysp iesza u- 
k ład  o przedsiębiorstw o teatru  niem ieckiego na 
lat k ilka, przeznaczając z dochodów fundaji dro- 
how yzkiej przedsiębiorcy nowemu znaczną ro ­
czną subw encję.

T T
To dało powód dr. Zyblikiew iczow i do u- 

czynienia następującego  naglącego w niosku: 
„Zw ażyw szy, że fundacja instytutu ubogich 

i sieró t w ł .rohowyżu, przez ś .p . hr. S tan isław a 
SkarbKa ustanow iona a przez N. P ana potw ier­
dzona pomimo hojnego w yposażenia nie jest 
dotyęhczas w y k o n a n ą ; T *1 ^

„zważywszy, że liczne rodzaje w idow isk te ­
atralnych, k tóre  pom ieniona fundacja utrzym y­
wać musi, nadw erężają  je j fundusze, i s ta ły  się 
przezto je d n ą  z głów nych przeszkód do za ło że ­
nia instytu ubogich i s ie ró t ,

„zważywszy, że m iasto Lwów m ogłoby zw ol­
nić fundację hr S karbka z niektórych w idow isk 
teatralnych, a to z powodu, że ciężaru tego pod­
ją ł  się hr. S karbek  kontraktem  z dnia 7. g ru­
dnia 1837 na rzecz m iasta Lw ow a, i że ciężar 
ten je s t  w  księgach  tabuli m iejskiej li ty lko na 
rzecz m iasta Lw ow a i je g o  publiczności hypc- 
tekow any ■

„Sejm  r a e ^  uchw alić
1) W ejść za pośrednictw em  W ydziału k ra  

jow ego w uk łady  z m iastem  Lwowem o zw ol­
nienie iu n aac |i hr. S karbka z uciążliw ych dla 
niej w idow isk teatralnych  przynajm niej na tak 
długo, dopóki instytut ubogich i sierót na uży­
tek  publiczny nie bęazie oddany.

2) W ezw ać teraźn iejszy  zarząd fundacji, 
aby nie w chodził z przedsiębiorcam i tea tra ln y ­
mi w  żadne układy, k tóreby  j ą  na dłużej ja k  
na pół roku obow iązyw ały.

3) W niosek niniejszy przekazuje się korni 
yji funduszów krajow ych do rozpoznania.

„Celem przyspieszenia  spraw y sejm raczy  
u ch w a lić :

„Kom isja funduszów krajow ych w inna sp ra ­
w dzenie w czterech dniach w ygotow ać. “

Nie wątpim y, że g d y  W ydział uda się do 
R ady m iejskiej, ta  zwolni fundację skarhkow ską 
od oDowiązków, d la  niej uciążliw ych, aby tylko 
fundacja sam a przyszła do sku tku , m ianow icie 
zwolni fundację od u trzym yw ania teatru  n iem ie­
ckiego.

Pom iędzy prośbam i, przydzielonem i na  wezo- 
rajszem  p o siedzenu  sejm owem  kom isji petycy j­
nej, zajm uje pierw sze m iejsce prośba woln miusta 
K rosna, w niesiona przez posła Laskow skiego, o 
praw o w yboru posła  oso! nego. O zmianę ordy 
n a c j i : w yborczej' proszą : Przew orsk, Strzyżów , 
N iebylee, Ulanów, Sędziszów, Głogów, - K ańczu­
ga, Łańcut, Żołynia. N auczyciele w iejscy z T a r­
nopolskiego podali na  ręce hr. G ołuehowskiego 
(k tóry  ju ż  był na w czorajszem  posiedzeniu) 
prośbę o podniesienie ośw iaty ludowej i o po ­
lepszenie bytu nauczycieli. N auczyciele z Rze­
szow a proszą przez posła Zbyszew skiego o pod ­
w yższenie p łacy, Gminy Ro&sochaez i Pruchni- 
ska w Stryjskiem  w zyw ają - in terw encji sejm u o 
ulgę w  p o d a tk a c h ; parę  gm iu prosi o odw oła­
n ie  egzekucyj podatkow ych. 1 Gmina, MuszyD w 
K ołom yjskiem  podała  przez posła  Kowbasiuka 
I™ie prośby, jedne o odpisanie'" podatków  za 
rok  bieżący, a  d rugą o zapom ogę w zbożu. Na 
koniec m iasto Rzeszów  wnip^Jo pe tyc ję  w  sp ra ­
wie w olnego zarobkow ania.

W szystkie petycje  te  oddała  Izba komisji 
petycyjnej , k tó ra  je  w edle przedm iotu może od 
stąp . istniejącym  komisjom specjalnym . P e tye ja  
np. gm iny Muszyn będzie oddana kom isji g ło ­
dowej. ! .

Z pierw szego czytan ia  wniosków, o których 
donieśliśm y w czoraj, m usimy podnieść przem o­
wy, którym i w nioskodaw cy popierali swoje 
w nioski.

W niosek o ograniczenie czynności w ekslo­
wych pom iędzy w łościauam i, uspraw iedliw ił C i­
c h o s z ,  włościanin z M azurów następującym i 
słow y • .Z apatru jąc  się na w łościan naszych, 
w idzim y śtraśne nieszczęście pom iędzy nimi w 
skutek lichwy na w eksle. N iejeden 60 lat p rze­
ży ł, i nie w iedzioł co w eksel, az tu naraz z je ­
żdża sekw estracy ja , i g rab ią  mu w syćko, i ató 
sca ją  nas na zawsze, tak że zostają biedne sie ­
ro ty  bez chleba i przytułku ; to też upraszam  j a  
W ysokiego sejmu, aby zabezpiecył w łościan od 
takiego siachrajstw a w naszy m k ra ju" (huczne 
braw o z całej I z b y .)

S k r z y ń s k i  L u d w i k  chciał obszerniej 
przem ów ić w  tej w ażnej spraw ie, dotykającej 
zarów no w łościan i w łaścicieli w ięk szy cn , i 
stojącej w ścisłym  zw iązku ze spraw ą kredytu  
w naszym  kraju , — lecz regulam in przerw ał mu 
tok mowy, gdyż przy pierw szem  czytaniu tylko 
w nioskodaw ca m a głos, a dyskusja może się 
odnosić tylko do formy trak tow ania  wniosku. 
Skrzyński też wniósł, aby  w niosek Cichorza i 
kolegów  odesłać do kom isji praw niczej z po le­
ceniem , aby  w ypracow ała  p ro jek t do nstaw y, i 
p rzed łoży ła  go sejmowi w  tej jeszcze kadencji. 
Izba zgodziła się z tem bez rozpraw .

W niosek o przym usowem  pow szechnem  za 
hezpieczeniu od ognia, popierał Kobylarz, także 
z M azurów, w skazaniem  na liczne pożary  i szko­
dy, k tó re  p rzyczyn iają  się do ogólnej nędzy w 
kraju . -W  zagranicznej K ongresów ce —. pow ie­
dział — istnieje także zabezpiecenie, a tam so 
bie ludzie nic z tego  nie k sy w d u ją , jen o  ow ­
szem chw alą. Prosę o poparcie  mego wniosku 
i odesłanie Jo  kom isji p raw idcej."

Izba  jed n ak  na uw agę m arszałka, że p rzed­
miot należy prędzej do kom isji adm inistracyjnej, 
Ouesłała go tam że.

Poparcie wniosku o swobodzie dzielenia g run­
tów  w łościańskich, było ze strony posła Sm arzew - 
skiego bardzo treściw e i trafne. Chodzi tu o zn iesie­
nie przepisów  politycznych, k tóre  obejm ują z ak a ­
zy dzie len ia  i łączenia gruntów  w łościańskich 
pom iędzy so b ą ;  tudzież łączen ia  gruntów rusty ­
kalnych z dominikalTiemi i naw zajem . P ierw sze 
przepisy tak ie  po jaw iły  się w r. 1785; odtąd 
ponawiano je  w  kró tk ich  odstępach ezasn, zwal- 
ni ino lub obostrzano podług okoliczności, i stan 
tak i trw ał aż do r. 1848 , t. j .  aż do zniesienia 
stosunków  poddańezych. Do tego roku też b y ­
ły  one zupełnie uspraw iedliw ione. W ówczas c ię ­
żyły  na  gruntach w łościańskich pew ne p raw a i 
pow inności, ustawami uregulow ane. Z a każdym  
faktem  rozdzielen ia  lub połączenia gruntu mu­
siałaby byłe następówj.„ nowa regu lac ja  tych 
praw i powinności, zkad byłoby powstawało
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mnóstwo sporów, procesów  i zatargów , w iodą­
cych do rozterki w kraju . W r. 1848 ustał sto­
sunek poddańczy, i po zupełLem uw łaszczeniu 
w łościan zdawało s i ę , .że pow inny ustać owe 
zakazy. " Tym czasem 1 w i-. 1859 Donowiono je  , 
tak  dalece, że w w ielu m iejscach , gdzie n astą ­
pił ju ż  podział, nakazy wano re in tegracje  P rzed­
staw ieniu czynione naprzeciw tego, —  a między 
innemi interw encja krakow skiego T ow arzystw a 
agronom icznego ”  pozostały bez skutku. D opó­
ki trw ało poddaństw o, i w konsekw encji w ła­
sność w łościańska by ła  niejako podzieloną, za 
lcazy te były mniej'--uciążliwe ale dz iś, k ie­
dy w łasność ta  je s t  zupe łną , — ograniczenia 
tak ie  są  bardzo do leg liw e.■■ W iem bardzo 
dobrze -  pow iada dalej mówca — że praw o 
w łasności musi u legać poniekąd zawsze w yż­
szym w zględom . Z e w zględów  tych pochodzi
u. p. w yw łaszczen ie/ ale w yw łaszczenie samo 
je s t już mniej uciążliw e ou ogran iczen ia;1 bo za 
niem  idzie w ynagrodzenie w artości odebranej 
ziemi. Z akazy  dzielenia i łączen ia  gruntów  ru ­
stykalnych - pow iedziałem  są  c iąg le  w mocy, 
i pow tarzają  się. Mimo to w mojej okolicy (w 
Przem yskiem  koło Turkow ic) %  gruntów  wło­
ściańskich je s t taktycznie podzieloną i te ia z  u- 
lega ponownemu naw et podziałow i. To pokazuje, 
że ustaw y pow yższe nie w ykonują się ,, a okoli­
czność, że ustaw  m ożna nie słuchać — nie może 
być dla nas o b o ję tn ą ." D alej w ynika ' ztąd, że 
w szystkie tak ie  w łasności są  n iepraw ne, że się 
mnożą, że wis; nad niemi re in tegracja , że w ła 
ście.eie m ogą być lada cnw ila z nich w yrzuce­
ni, co gdyby nastąpiło  -v- spraw i całą  powódź, 
procesów , i nie przyczyni się bynajm niej do u- 
in ie rd zen ia  w naszym ludzie pojęć o w łasności. 
Nakoniec fakt ten pokazuje, że ekonom iczna je s t 
po trzeba tak ie j sw obody dzielen ia i łączenia  g ru n ­
tów, a je ż e li je s t rzeczyw iście, to na  papierze 
w strzym ać się nie Ja . W spom nę naieszcie  o w a ­
żnych skutkach tak iej swobody. Pow szechne są  
u nas skarg i na b rak  postępu w gospodarstw ie 
ro ln em ; pom iędzy przeszkodam i Jo  tego g ra  
n iepoślednią rolę trudność w arondow aniu g run­
tów, co ja k  panow ie pojm iecie, je s t  nader wa 
żną w system ie zagospodarow ania rzeczą. Z a 
g ran icą  gdzieniegdzie istn ieje nawet p rzy ­
mus arondow ania, tj. łączen ia  parcel położonych 
p rzy  sobie i w pobliżu obejścia gospodarskiego, 
a zam iana parcel rozrzuconych i dalszych na 
bliższe i razem  będące. System  arondow ania 
m ałe w praw dzie dotąd przyniósł tam rezu l­
taty , w "w ielu  m irjscaeh  mimo rozporządzeń 
me" przyszedł wcale do s k u tk u /a le  u las 
wolność dzielen ia i łączenia gruntów  tak  włc 
ściansKich pom iędzy sobą, ja k  i z dom inikalny- 
m i--u ła tw i arondow anie ja k  nic baidziej, i nad­
to wprowadzi pew ien ruch w ziemię; tym sposo­
bem  dojdziemy do celu. N akoniec le z j i ta t  zu­
pełnej swońody łączenia  i dzielenia gruntów  b ę ­
dzie ten że jedne, w iększe będą się um niejszać, 
z mnif jszycb  będą się robić w iększe, aż z wolna 
w łasności "lem skie uszeregują  się tak, że w yró­
wna się i  zniknie przedział teraźniejszy  pom ię­
dzy w iększą a m niejszą posiadłością. To po­
służy do zbliżenia wszystkich klae narodu do. 
siebie, xi to w łaśnie nadaje  w ażność społeczną 
mojemu wnioskowi. Proszę tedy  o uw zględnień 
nie wniosku (oklaski zew sząd).

W niosek p. Sm arzew skiego został p rzydzie­
lony do kom isji praw niczej, dokąd od sam ego 
początku należał, gdyż — ja k  się w yraził K a­
bał p-* zm ierza do zm iany przepisów  dotychcza­
sowych, je s t w zw iązku ze spraw a zaprow adze­
nia ksiąg  gruntow ych w łościańskich i z kw estją  
sukcesji w łościańskiej.

Sam  w nioskodaw ca, rozum iejąc, że tu cho 
dzł nie o zm ianę przepisów  p raw a Cywilnego , 
ale tylko rozporządzeń politycznych — propo- 
nuw ał kom isję adm inistracyjną. Z a  odesłaniem  
do Komisji praw niczej przem aw iali panow ie 
Z yblikiew icz, Boezkowski i Law row ski, -który 
najsłuszuięi utrzym yw ał, że spraw a, k tó ra  pod-' 
leg a ła  i p od lega  jeszcze „ ju ry sd y k c ji politycz- 
nej"‘ je s t  czysto praw niczej natury i należy  do 
kem isji praw niczej. Za kom isją adm inistracyjną 
mówili Kozłowski, Potocki i SanguszKo. Nato-. 
m iast W ężyk był naw et za w yborem  osobnej 
komisji z 5ciu członków i aż po dw a kroć z a ­
b ierał głos „w tej w ażnej k w estji11. Sanguszce 
nałoży się tym  razem  zasługa, że położył koniec 
tej niepożytecznej szerm ierce form alnościowej, 
do której szczególniejszą skłonność pokazuje nasz 
sejm, zapatrzyw szy się całkiem  na parlam enta  
niem ieckie. N adzw yczaj śmiesznie w yglądają  
pow ażne fw arze naszych posłów -  przy takich 
w alkach.

Sanguszko rz e k ł:  (Jo do mojej osoby nie 
V! idzę zbytniej różnicy m iędzy kom isją a  kom i­
sją, ale  to wiem, że sejm  nasz znowu rozjedzie 
się Jo  domu bez żadnego rezultatu , je że li tu tak  
będziem y gadać  (brawo.) Zgadzam  się ze Sma- 
rzew skim , d la  czego, tego nie pow iem , bo nie ma 
czasu, ale sprzeciw iam  się wyborow i nowej ko­
misji.

Kto nie zna bliżej stosunków poselskich, ten 
dziwie się będzie, zkad taka zacięta  w a lk a  
w ziąść się mogła, czy do kom isji adm inistracyj­
nej, czy do praw niczej ten wnioseh odesłać. 
W łaściciele w ię k s i, n iepraw nicy, radziby  byli, 
ab y  j ą  odesłać do adm inistracyjnej, gdyż tam w 
w iększości opi zasiadać będą. W sauny rzeczy 
zaś bardzo trafnie w yjaśnił spraw ę Law row ski, 
iż okoliczność, że dotąd w drodze adm inistracy j­
nej rząd  regulow ał stosunki praw ne włościan, 
nie może w pływ ać na decyzję sejm u, k tóry  je  
inaczej uregulow ać nie może ja k  w drodze u- 
staw y.

W  ogolę rozpraw a o tym wniosku była 
w cale niepotrzebną i żałow ać należy , iż sejm  
na podobnych obradach czas trw oni. Ósme po­
siedzenie się odbyło , a  ani jed en  wniosek nie 
przyszedł jeszcze do specjalnej d e b a ty ! D otąd 
sejm rozpraw ia ciągle p  formie w prow adzania 
wniosków.

Wniosek Kmietuwicza i kolegów o podwyż­
szenie dyet poselskich oddano komisji admini­
stracyjnej.

Przy wyborze na czterech sekre tarzy  głosy 
rozstrzeliły się tak  dalece, że na 127 g łosu ją ­

cych dwóch tylko : Grocholski i Kulczycki otrzy 
tnali w iększość absolutną 66 i 65 głosów M^j# 
siano głosow ać pow tórnie" i ..dla tego -ostatn i 
przedm iot 'porządku d z ie n n e ^  (drugie "czytanie 
pro iek tu  regulam inow ego) znowu nie przyszedł 
pod obrady /  '  '*  ; 1

Posiedzenie zam knął m arszałek  q godz. 2. 
P rzyszłe : j u t r o  w e  t z w n r ie K . Na porządku 
dziennym  : ! 1) P ierw sze czytanie wniosku posła 
Skrzyńskiego o szkole dublańskiej. 2) Pierw sze 
.-zyiraie wnrosku A gopsow icza o zarazie  na b y ­
dło. 3) Spraw dzanie wyborów. 4) D rugie czyta 
m e p ro jek tu  regulam inu. ~

Komisja funduszowa m iała wczoraj u godz. 
poł do 7. posiedzenie w tali rądnęy eyrydsa k§«i 
k rajow ego.

Kom isja głodow a obradow ała dziś o l i t e j ;  
kom isja d la  spraw y tow arzystw a kredytow ego o 
10. godz zrana, ‘ "  " " '

Komisja gminna zmerze się jutro o godzi- 
'nie 6. w ieczorem  na posiedzenie w sali radnej 
[Wydziału Krajowego, ...

-tsi 7■toT1*' t e n k a f  X .on io

Przegląd polityczny
il-.i

W  wydziale sejm u w iedeńskiego, k tó ry  poa 
przew odnictw em  k ard y n a ła  Raus&hera zajm ew ał 
się ułożeniem  adresu  do tronu w m yśl"  wniosku 
p. T intego, zaszły, ja k  1 wiadomo, tak ie  n iepo ro : 
zumienia, że część w ydziału złożona z 9 człon­
ków w ygotow ała je d e n , a część druga złożona 
z dwóch członków .(k a rd . Rattschcia i dr. F ir- 
ohorn) drugi ad .es . N iedość na tem, naw et i w 
łonie w iększości w ydziału z w ielką trudnością 
zgodzono się na jedno , bo zdania by ły  mocno 
podzielone, nie w iedziano bow iem , czego żądać 
od korony: czy pełnej czy szczuplejszej Rady 
państw a. Jedn i byli za tem, aby  pow iedzieć w 
adresie , że sejm  p rosi, uchw ały  sejmów
w ęgiersk iego  i chorw ackiego i w ogóle ca łą  kwe- 
stję  Konstytucji oddano nie sejm om  krajow ym  
Jecz R adzie państw a ,i, .to..,szczuplejszej, inni 
znowu byli tego z d a n ia , żc szczuplejsza dada 
państw a u i} je s t  w tej m ierze zupełnie kom 
p e te n tn ą /  i że spraw ę ” konstytucji pełnej r a ­
dzie przedłożyć należy, Q dy jed n aK ' zwrócono 
uw agę, że w takim  razie nigdy d konstytucji 
nieprzyjdzie, bo wobec opozycyj "Węgier n i^dy  
pełna R adą państw a się nie zbierze, gdy  z d ru ­
giej strony zaś przyznam^, że szczuplejsza Rada 
istotnie nie ma kom petencji rozstrzygać w tak ie i 
spraw ie;'postanow iono , nie m ogąt- w yjść z koła 
zaczarow anego, mówić w adresie ty lko  o R adzie 
państw a nie określa jąc  je j bliżej. W idać i z tego 
bardzo w yraźnie, że zw olennicy instytucji Rady 
państw a sami nie w iedzą, czego ’ żądać i jak ie  
go gatunku R ady państw a dom agać sic m ają. ”

I S praw a ta  adresów  sejmu niższo-austrjaCKie- 
go .pizyszła już d 4. bm. na porządek  dzienny. 
R ezultat rozpraw  nie je s t  jeszcze  w iadom y, bo 
dfl -oh-W-ili zam knięcia1 dzienników wiedeńskich z 
dnia tego m e by ły  rozpraw y jaszcze  ukończone. 
W rubryce O statnie li w iadom ości będziemy ' mm. 
g li może donieść >o zapadłej w tym w zględzie 
uchw ale, tutaj dodam y tylko, że w im ieniu w ię­
kszości w ydziału przem aw iał ja k o  sp raw ozda­
w ca br. T inti, w 'm ieniu m niejszości w ydziału 
dr. F iscner i kardynał R a u sc h e r , ! k tóry  bronił 
swego zapatryw ania  się i p o s tęp o w an ia , dow o­
dząc w obszerniejszej mowie, iż konstytucja nie 
została patentem  wrześniowym  zn ie s io n ą , lecz 
jed y n ie  zasystow aną. Prócz tego przem aw iał 
także poseł A rneth przeciw  wnioskowi T in te  
go, ale zarazem  i przeciw  unii personalnej. •

T elegram y z P rag i z dnia 3. bm. do n o sy  
że zredagow anie  adresu  do N. P aua  przez sejm 
uchw alonego, poruczono hr. Thuuow i W ponie­
działek  rozpocząć się m iały obrady nad u lre 
sem, który  ma się oprzeć na m otywach przez br. 
Nostitza przytoczonych i b y ć ;o  ile  możności e- 
gólnikowo trzym any. H

Z Pesztu donoszą, te legram y o krw aw ycb 
zajściach  podczas wyborów w S ta re j Budzie. 
Przyszło do te g o , że musiano w ezw ać’ pomocy 
ułanów, Którzy użyli broni siecznej. T rzech lu­
dzi zarąbano, je d e n  został ciężko raniony. T ak  
że w kom itacie somoskiin w okręgu szilskim  
przyszło podczas w yborów do krw aw ej bójki. 
N atarcie  było tak  nagłe, że żandarm erja  stojąca 
w pogotow iu nie m ogła mu zapubiedz. Prezes 
ićomisji w yborczej został kam ieniem  ugodzony w 
tw a rz , a jeg o  zastępca w głow ę tak  silnie, że 
zem dlał. Jed en  z sekretarzów  dostał kam ieniem  
w grzbiet, drugi w piersi. Bliższych szczegółów  
niema.

D ouoszą z Z adaru , że adw okat Monti, były 
deputow any Sablic, i inni aresztow ani w miesiąb'1 
cu w rześniu w K rainie przy  zaburzeniach w  cza 
sie wyborów zostali dnia 3go grudnia  na mocy 
dwóch równo brzm iących wyroków sądow ych w y­
puszczeni na wolność.

Spór prusko-austrjack i coraz silniej w ystę­
puje, a najnow sze doniesienia m ów ią o możliwo 
śei zaw arcia  stosunków wzajem nych. P rusy  chcą 
gw ałtem  choćby kosztem  najw iększych  ofiąr p ie ­
niężnych w ysadzić A ustrję z księztw . Mem. diąl. 
utrzym uje, że B ism arkow i chodziło podczas jeg o  
pobytu w B iarritz i w Paryżu  o zapew nienie so­
bie neutralności F ran c ji i zapew nienia, że p ro ­
jek to w an a  pożyczka austrjacka  uie przyjdzie do
skutku. Jeże li dobrze je steśm y  poinform owani i
zdaje nam  się. Ze bardzo dobrze nas zawiado 
miono, p isz t Memoriał, ośw iadczył B ism ark, że 
gotów 80 milionów talarów  zapłacić ^ ustrji za 
odstąpienie praw  je j  do księztw . Oo B ism ark 
zrobił dla udarem nienia pożyczki austrjack iej, 
p isali śmy już  dawniej.

Temps z 2. grudnia donosi z A m ery k i, że  
ca ła  korespoiidcncia prezyden ta  Lopez z Para- 
guay w pad ła  w  Buenos-Ayres w ręce  rządu. Mó­
w ią, że ta  kom prom itująca (kogo?) korespondencja 
będzie ogłoszoną.

Z w yspy T o.aasza w A uty!lach duno 
,zą  d. 13. jjs to p .: .,E sk ad ra  parow ców  Stauóv? 
Zjednoczonych, przeznaczona na O cean Spokoj 
ny  (do Ohili), o czem niedaw no donoszono, p rzy ­
była  rataj (lit i a  10. i 11. listop. S k łada  sii ona 
z czterech parow ców  w ojennych".
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Doniesienie o m ianow aniu posła Stanów  Zje- 
duuozonycL przy prezydencie , a nie c e sa rz u , 
rzeczypospolitej M eksykańskiej potw ierdza^ się 
teraz urzędowo " „ „ '_ ■ L_ ..

Moskwa. D zienniki zagraniczne rak nie 
m ieckie ja k  i francuzkie zw racają  uw agę na 
zbrojenia się Moskwy,' k tóra  pomimo opłakanego 
stanu swoich finansów, pow iększa znowu arm ię 
i w  ogóle takie_czyni p rzygotow ania , ja k  gdy  
by  dyplom acja m oskiew ska ja k ie  ważne a p a - ' 
nującem u pokojowi grożące w ypadki przew idy­
w ała lub je  sam a w yw ołać p ragnęła . Journ. de 
Debats otrzym ał w taśnie szczegółow e doniesienia 
o zbrojeniu się Moskwy, i o przygotow aniach 
ja k b y  do bliskiej wojny. 'W ie lc y  k siążęta  p rze­
b ieg a ją  ogrom ne im perjum  wzdłuż i w.szersz, 
odbyw ając p rzęg ląd y  w ojsk , tw ierdz i portów . 
PolicmM strom i władzom  m iejscow ym  w ydano 
rozkaz^ 'i f iK  M m w a li urlopow any cl -żołnierzy, 
żeby ,c j  w kw ietniu do pułków  sw ych wrócić 
mogli. ąf*s£ęz tego sporządzono spisy żołnierzy 
wyskAokygcl^ |tt* rym  nie "dano dym isyj, lecz je ­
dynie url^p- iMl czas nieograniczony, Wnoszą, 
że ludzie ci na wiosnę do szeregów  pow ołani 
z o s ta n ą .1 T a k ż e - -i w arsenałach  m orskich pa-, 
nuje rucn w ielki. 'W szystk ie  warow nie i twier 
dze uzbrojono na nowo starannie  1 zaopatrzono 
w żywność. Z apasy  am unicji, przygotow yw ane 
w W iln ie , transportu ją  bliżej ,ku granicy , (ku 
której?), spieszą z fab rykacją  wozów polow ych 
podług nowego system u- i nam iotów. „Słowem," 
tak  kończy Journ,' de Deh '—“we w szystkich g a ­
łęziach w ydziału m inistra wojny nadzw yczajne 
panuje życie ś ruch niezw ykły?. Ile  na tych do-, 
niesieniach jest praw dy, a ile przesady, osądzić 
trudnof goduem  je s t jednak" uw agi, że od n ie ja . 
kiego czasu pojaw iają się w dziennikach fran- 
cuzkich artyku ły  i korespondencje o Moskwie, i 
o barbarzyńskiem  jej postępow aniu w polskich 
ziem iach , z k t ó r y w n o s i ć  można, że stosun­
ki w zajem ne między Paryżem  a  Petersburgiem  
zm ieniły się na niekorzyść zgody, ja k a  od upad­
ku pow stania polskiego m iędzy temi dwoma mo­
carstw am i zapanow ała N iektóre dzienniki ^do- 
m yślają się , że bliska śm ierć k ró la  Leopolda 
belgijskiego da powód do w ielk ich  europejskich 
zaw ikłań, i że rząd  m oskiewski przew idując mo.- 
żliw e w ypadki, chce być na w szystko przygo to ­
wanym. Inni przypuszczają, że z powodu księztw  
Z aelbiańskick, możliwą je s t w o jn a 'm ię d z y  Pru 
sami a A ustrją, i źe M oskwa chce być gotow ą 
na tak ą  — zresztą niekoniecznie bardzo „praw ­
dopodobną ewentualność/1— by w iernem u sw e­
mu sprzym ierzeńcow i pójść, w nomoe przeoiw  
Austrji. rtb b o  s liDSOBł*
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—. Kc.ua m iejska posunęła wczoraj obrady swoje 
nad statutem miasta Lwowa do g. 94. Pozostaje jej je ­
szcze tylko 40 paragrafów. Jutro posiedź enie.

M agistrat ogłasza, że d. 12. b. m. odnędzie się 
wybór jednego zastępcy ze stanu przemysłowego do tu­
tejszej Izby handlowej:' Plakaty, donoszące o tem dzi 
siaj dopiero, więc ledwie 6 dni przed wyborami, doda 
ją  żp jryborcj’ otrzymają Jcarty legitymacyjne w -gtosfl. 
ww j drodze,-tudzież A- jklamacjf w dzień wyboru są
niedopuszczalne. )S7ff w feiis .j

— lio z p ra w a  o s ta te czn a  o oszustwo. Unia 29. li­
stopada stawiony przed kolegium 3 sędziów Roman Ja 
wóriski, 35 1. liczący, żonaty, obr. rz. kat., już pociąga­
ny pod śledztwo, nie mająey stałego zatrudnienia, stanął 
obwiniony, żę jednemu z tutejszych jubilerów obiacał 
wystarać się. (VPP^yczkę w sumie 3000 z ł r z a  co ten­
że akeeptęwał 2 weksle na, 100 złr. i 240 złr, i złożył 
je  do rąk Jaworskiego pod tym warunkiem, zę tenże 
dopiero po wystarauiu się o pożyczkę zrobi z nich u- 
żytek. Tymezasem Jaworski pierwej jeszcze sprzedał 
weksel na 100 złr. za 75 złr. ii jubiler musiał zapłacić 
ak*eptowank^umę- utrzymuje, że ju b ile r  upoważnił 
go później im sprzedążw wekslu, czejnu jednak tenże 
najmocniej' zaprzecza. Prokiiratorja proponuje 2 lata

więiiejtia. Sąd uwolni! J. “od zarzutu"osżuSlY.Cz bra­
ku aowudów i skazał go za sp rżenie w ięrzęuje _ną.O mię^ 
się y więzienia.

P o żary . W Makomsku w powiecie sieniawskim 
di.. Bfi. zm. spali! się dom^ włościański z budynkami 
gospodarskiemu pasieką, całym zbiorem tegorocznym i 
z zapasami z lat dawniejszych. Szkoda wynosi, około

’.l iN  z»>- 7  • v  | r %
W. Kamionce w obwodzie złoezowskun dn. _ jQ._ zm. 

spalił «ię dom. Szkoda wynosi 2000 złr.
W Dobrotworzo w powiecie kainionieckim dnia 26. 

zm. w nocj' spaliły się budynki gospodarski^ dwóch 
włościan z wyjątkiem stodoły jednego z nich: .Szkoda 

jWyuop około 10Op zli. T r  ~
i liadu ln  « pod M niem a gury. Pod takim tytu­

łem! pojawiło się w Tarnowie d. 3. grudnia ulotne pi­
semko arkuszowe, traktujące przedmioty lokalne. Pod 
napisem „Kokoszą. wojna", zawiera on długą , bo pra-,„ 
wie cały arknsfe obejmującą krytykę' dotychczasow i 
gospodarki w tamtejszej kasie oszczędności. Z pisem­
ka tego dowiadujemy się, że miasto Tarnów zamyśla 
zawrzeć ugodę OOletnią z jakim ś' ołicym przedsiębiorcą 
w celu oświetlenia miasta gazem. BardzJ to pięknie i 
wygodnie mieć miasto jaśno oświetlonem, ale dzisiaj na 
50. lat zawierać kontrakt, i do tego ZapewneJ - ' urzą­
dzenie, takie, o jjłkjgm .gdzieindziej daffin.- ź ^ jm n ie l i , 
jest z krzywdą dla potomnycli. Aparata, gdzieindziej 
zużyte lub niezdałe, przy dzisiejszym postępie tej ga­
łęzi, gotowe się przenieść za drogie pieniądze na 50 lat 
do Tarnowa, podczas gdy dzisiaj wszędzie na Zacho­
dzie dawno je wyrzucają, tak n. p. zegarki metalowe,^ 
dotychczasowej konstrukcji 'zastępują już dawno inne-' 
mi przyrządami gutaperchowemi i t. dl spodziewamy 
się •/ żp miastu gorliwe w innym względzie namyśli się 

tej sprawie, dokładniej ."aby się nie dąć przoz..speku-, 
-n.nów . wywieść w pole. 1 'ifJ*C?:‘*TI 0 7 1

(F. ->.) Z ,iad  W jsloka dnia 1. ądnia. (h\ądziei.)
Z powodu tak często wydarzających się kradzieży, ra­
bunków i napadów, czuję się obowiązanym, szczególnie 
dla przestrogi podrużującyli, skreślić przygodę, którą 
w podróży doświadczyłem. | f  ‘ -  u u

Dnia 26. listopada b, r powracając „ Krakowa z 
mnogimi pakąnkarai dośę kosztownymi, przybyłem o 
godzinie 8mej wieczorem na, popas do dpmp z,ajezdjiegq 
w Ułaszowicach pod samem Jasłem, Po znie ieniu pa- ' 
kunków du stancji, oddaliłem si'ę na p o siłek 'd o  pobli 

ftk ieg o  Jasła, a klucze od stancji po wie. ,.j łem śtaroza- 
kouuemn, a przeto samo zobowiązałem go' do czuwania 

( nad rnoją  ̂ własnością, i^gjyrr.óci^is/y do zajezdnegp dou g 
mu, zastaję w izbie gospodarza ze światłem, kjóren na, 
zapytanie : Co tu robi , i eo znaczy ten dym w. stancji, 
odpowiedział, że wykadzał stancję. Chcąc sobii pościel 
z walizy dostać, schyliłem się dla otworzenia tejże 
w tem spostrzegam człowieka pod łóżkiem ukrytego 4-' 
prz^ywam  więc dalszą operację około walizy, a uda 
jąc, iż nic takiego nie spostrzegłem, przechadzam sie 
po pokojn, dostaję pistolet z kieszeni futra i ośmielo* 
ny tem miałem wezwać złoczyńcę, aby wyszedł 7  ukry 
cia. Zważywszy jednak, iż złoczyńca może mleć także 
jakąś broń, postanowiłem zawezwać pomocy mego wc 
żnicy,, który właśnie przybył w chwili, kiedy ukryty 
złoczyńca z pod łóżka wyłaził. Pojmanego oddałem pod 
tymczasowj dozór g o s p o ( ju zu „ j , a, po/n i o; urzędowi 
powiatowemu. ’ * *

 ̂ Przy rewizji tego złoczyńcy znaleziono dwie łyżki 
srebrne i jedną pnkfonkową, które podobno w poprze­
dnim dniu skradł tfyj w Jaśle “Fraz z inp&mi r^gJLsami.

Złoczyńca Ten młody człowiek, dopiero co z k ry ­
minału uwoln ony, już puścił się na nowe bezprawia, 
co powinno zwrócić u^ągę władz przynależnych, a mo­
że sejmu krajowego, aby postępowanie karne i wym ie­
rzanie kary w ten spósob urządzone było, iżb- złych 
ludzi poprawiało a nie psuło. ’ ■ ^  m (£

Złoczyńca wyznał zarazem, iż było z nim pod o- 
knem czterech wspólników,- a i gospodarz.domu staro- 
zakonny prawdopodobnie należał do tego, zresztą śle-, 
dzt.wo. wykryje zapewne całą szajkę tych Judzi,

— (N adesłane), 4V arze 271 Oaz, Nor. podałem wia-- 
domość o sposobie, w jak i p. Fedorowicz, zastępca, na­
uczyciela szkoły głównej, w Domu narodnim umieszózo- 
nej, z moim synkiem i w ogóle z powierzonemi sobie 
dziećmi obchodzi sio., ty Fedorowicz zaprzeczył publi­
cznie mojemu doniesieniu. Q(0Ź oświadczając jeszcze

razT e pi” ."(T,-j<n,t co wówczas doniosłem, dodąję,- ii- 
pana Fedorowiczą u władz przynależnych zaskarżyłem , 
a reznltat śledztwa przeprowadzonego w swoim czasie 
do publicznej jwdam wiadomości. Lwów 5. grudnia.

L fr,, , M k s Wm'fański,, v g1
S p ro s to w a n i..  wOazeta Narodowa podała w nrze. 

271 z d. 27. listopada i. b pod rubryką „Kronika11 ar­
tykuł w^sprawie opróżnienia większej sali muzeum zoo- • 
logicznego na odczyty prof. dr. Małeckiego o poemacie 
Słowackiego „Król Duch“. Artykuł ten zawiera po czę­
ści fałszyw e, poczęśei przekręcone szczegóły, które 
prostuje się niniejszem '” jak następuje: Mylnem jest 
n a j p r z ó d  (poniesienie, jakobym stawiał „bierny opór1- 
rozporządzeniu senatu akademickiego względem opró 1 
żnienia sa li; ja  czyhiłem _tylko przedstawienia w inte­
resie zachowania z»iorów i zawisłej od użytkowania z 
nich nauki, zosfawSijąc ^icsztą senatowi akademickiemu 
opróżnienie sali na własną jego odpowiedzialność. Myl- 

jest p o w t  . r , s ,  jakobym wspólnie z profesorami 
dr. Z irkltąi i W erisem zanosił „protesi“ lub „skar 

j-s . mini t̂ej-sTSW ^Tu-Ac-dłużyłem tylkO wT-spół 
z obyuwoma innymi .rzełożonymi gabinet»-,-< donosząc 
u teraźniejszym oprój lieniu , W^nokiemicministerstwu 
^apyta.iie na w> p..-teh, gfiyjoy ^epąt ^kademickf. zarzą 
oz ił ną przyszłff® z.iiwu opróżnienie gabinetów natu 
ralny w  — dla biwilowej potrzeby miejsca. Mylnem 
jest po t r z e c i e ,  jakoby podpis profesora dr. Weissa 
znalazł się przez jakieś „hoeus pocus1, na podaniu; 
stało się to poprostu w ten sposób, że zostało ono mu 
posłane do podpisu i dla doręczenia Wys. ministerstwu 
do Wiednia, gdzie zresztą nie znajdował on się już dn. 
27." listopada, ja k 'to  również mylnie utrzymywała Gaz. 
Narodowa,' ijdyż jesz^.e 22go listopada powrócił on do 
Lwowa. Mylnem jest po c z w a r t e  twierdzenie, jako 
by obok opróżnionej j a l i  znajdowały się jeszcze d w a  
obszerne pokoje, przeinaczone na zbiory, gdyż jeden z 
nich służy za loKąl d^ przyrządzenia i wypychania, a- 
zatem nie jest ani p o d a tn y m , ani przeznaczonym do 
ustawiania zbiorów. Myli się po p i ą t e  Gaz. Naród. 
donosząc iz rzeczona sala nie zawierała w sobie nie 
zgoła, „z wyjątkiem jakichś tam kości końskich i kilku 
prawie próżnych szafek11, gdyż znajdowało się tam 7m 
dużych szklaunych sząf z szaeuwnemi aaturaliomi i 8ma 
pełna książek , papierów ^  narzędzi, które nie zostały, 
jak to po s z ó s t e  luiyime twierdzono, w przyległych 
pokojach, lecz musiały być przeniesione do sali nr. XII. 
na inne, mianowicie na lsze piętro w przeciwnem skrzy­
dle gmachu uniwersyteckiego: ir s

O tem wszystkiem może się każdy łatwu przeko­
nać; dlaczego nieuczynił tego autor wspomnionego a r ­
tykułu , chociaż miał dobrą sposobność do tegot-nie.- 
chcemy zastanawiać! się nad tein. Twierdzenie, jakobym 
nie chciał mieć słuchaczy, i że dawniej będąc redakto- 
rcin dziennika Lemo, Ztg. miałem. v co Szanowny kro­
nikarz (Gazety Narodowej dodatkowu i bardzo późno od­
krył ,Jątrzyć nmyąły w kraju przeei^.rządow i-^ roz­
niecał nieufność w zajeum ąjpiędzJ rządem a. Itu

- dnością“ — jest nakoniec również mylnemi gdyż jedno 
i drng> .jest niepodobnem ; j  i e r w s z e ponieważ jak 
każdy profesor muszę przyjmować wszystkich, czynią­
cych zadość przepisom, zapisanych słuchaczów -, d r u 
g ie .z a ś ,  ponieważ f— pomiuąwszy mój sposób myśle- 
ąia je s t ono absolutnie nu-uiożebnem dl., charakteru 
i stanowiska dziennilta; IćkoiSj Tedagowałem. Zapuszczać 
się w zbijanie dalszych przymowek rzeczonego artykn- 
łu, uważam za rzec/., zupełnio^żbyteczną.

Lwów 4  4. grudnia 18G5.
.**1 '•w H. Schmidt,

^  SLdr. med. i prof. zoologii.
i  R  r-S

sl»■* I ■ J  jfcur., mea. i proi. zooiogu. 
(Powyższo „apłustp. "aulł1 umieszczamy tem chę­

tniej, że pomimo zarzuconej Siiby „mylności“, doniesie 
nie uasze było przet ież jy  cifaści prawdziwem, jak. się 
to (Z, l samego tegp „sprostowania" ponownie o k aą tje :

• _  I _jm*
Paziow ie królow ej

w 2 aktach. „Przed
k w 1 ą.ieie.

 ----

Ostatnie wiadomości. ^^4.
W edług doniesień dzienników  w iedeńskich 

być liczba u rzędników  w m inisterstw ie skar-
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M arysieńki, operetlra kom icł»a 
śn ladan ie in" , obraz

 t .d "
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bu znacznie zredukow aną. Z 36 radzców  (mini- 
sterjalnycn i sekcyjnych) m a pozostać tylko 21, 
a 15 posad m a być zw iniętych. Posady adjun- 
któw  konceptow ych m ają być zupełnie zniesio­
ne, natom iast liczba koncepistów znacznie po­
większoną . zostanie, tudzież m ają być utw orzo­
ne posady praktykantów  konceptow ych, -k tóre 
dotąd w m inisterstw ie skarbu  nie istniały. Co się 
ma stać z urzędnikam i k tórzy  skutkiem  tycli 
zmian zostaną usunięci, niewiadomo. Z apew ne 
zastosow ane tu zostaną te sam e zasady, ja k ie  
przyjęto w zględem  urzędników nadkom isarjatów  
finansowych, które z Nowym rokiem  znoszą się, 
a k tórych funkcje przpehodzą do dyrekeyj finan­
sowych powiatowych. Urzędnicy, k tórzy  już  40 
lat w ysłużyli, ida natychm iast na p e n s ję ,, kró- 
ciej służący, a zdolni do służby, zostaną p rzy ­
dzieleni do innych urzędów, a z niezdolnymi do 
służb> postąpić s ię r ma w edług '  istn iejących 
przepisów , o. ii" r « • ifn".: 1 1*1
— Z Pesztu donoszą dnia 4. gruam a, ze p o d ­
czas, wyborów w kom itacie Szeut -E udre, gdzie 
przeszedł Ac-s w iększością 25u głosow przeciw  
K alayow i, przyszło ’ do ‘ krw aw ych zam ieszek, 
p rzy czem padło 2 zabńycb i 14 rannych W 
innych m iejscach odbyw ały się w ybory w po ­
rządku. tJ ' '■ ,Q . S 17 .

U kłady o zaw arcie umowy handlow ej mię 
dzy F ra n c ją  a Paryżem  m ają  się y, tych dniach 
w Paryżu  rozpocząć.

W" spraw ie misji jen . Shoffielda obiegała  na 
g iełdzie paryzkiej pogłoska, że rząd S tanów  
Zjednoczonych postaw ił stanow cze żądanie, aby 
w ojska francuskie do naznaczonogo term inu (mó­
w ią że do kw ietnia 1866 r.)  opuściły ' M eksyk, 
O czywiście w yczekiw ać potrzeba na po tw ierdze­
nie tej wiadomości. Zaledw ie w ątpić jed n ak  n a ­
leży, źe nad korpusem  okupacyjnym  francuzkim  
w M eksyku zbiera się burza groźna. W P aryżu  
panąje  w ięc z tego powodu w ielkie zakło 
potańie. ja k o  ^  przygotow anie do nastąpić 
m ających krokow, uw ażają i rę okoliczność, że 
Monitor szczególny uacisk kładzie na ito ,iż  osta­
tnie zw ycięztw a odniosły w ojska cesarsk ie  bez 
pom ocy Francuzów . Skazów kę tę, sądzę, w ozu- 
m ią ko ła  rządowe M eksyku ^ cesarz M aksym i­
lian, k tó rą  z tych pochw al w yczytać można, a 
chociaż powodu tego me podano, opow iadają j e ­
dnak u zaszłem nieporozum ieniu m iędzy ce sa ­
rzem M eksyku a  Napoleonem. Czy nie w yw oły­
w ano może um yślnie tego nieporozum ienia d la  ła ­
tw iejszego zerw ania ^  w ycofania Francuzów  z 
M eksyku ?

■ W F lorencji ob ieg a ją  pogłoski o zaślub ie­
niu księżniczki Leucht.ęnbęrg z następcą tronu 
Hum bertem .

Memoriał diplomatiąue zaprzecza w iadom ości, 
jak-oby p. H ubner otezym ał-poleceniń^ażeb^ kon­
w encję w rześniow ą, k tórej dw ór w iedeński nie 
uznaje, w Rzymie zupełnie ignorow ać. Br. H ubner 
przeciw nie, podług Mem, d ip l, otrzym ał instrukcję , 
by wszystkie k r o k i  p .S artiges m a jąc e  n a  celu prze­
prow adzenie tej konw enęjL popierać m oralnie. W 
tym kierunku w yraził się br. Hubricf przed p a ­
nem D rouinem  de Lhpys, podczas sw ego p rze ­
jazdu  przez Paryż. W ygórow ana grzeczność m ię­
dzy francuskim i i austrjackim ) "_dyplomatami 
je s t  oczyw istą

Z Nowego Jorku  nadeszły  Jriadom ości z 23. 
lis to p ad a :"  „W ypuszczenie" załóg*-statku „Sbe- 
nandoali"-  wy wolało u ieprzy jłźne usposobienie 
d la  Anglii. Herald tw ie rd z i, 'że rząd musi ż ą ­
dać w ydania. Nad Rio Grandę, powołano do na­
czelnego dowództwa je n e ra ła  JY eitzel na m iej­
sce je n ę ra la  8teele._r

■■■■SifflfrMB gkt ŁKMas a w

D o 'd z isie jszeg o  num eru d o łącza  
się  siódm e stenograficzne sp ra w o ­
zdanie z posiedzeń  sejm ow ych.

■
—

>

«ospudi»rstw  o , p rzem yśl i 
handel.

.^uhrtkrj b» jr. Dyrekcja kolei żelaznej 
Iwowsko-czerniowieekiej zaprasza do sub­
skrypcji na 12 milionów guldenów obliga­
cjami pierwszeństwa, płatnerai z ótywemi 
odsetkami w srebrze. Kolej ta ma już swo­
ją  o d ' r ,  J860 datującą się historję < gdyż 
wtenczas ju ż , kiedy" sieć kolei żelaznych 
niemieckich leżała jeszcze w powiciu, a bar­
dzo wielki pożytek kolei żelaznych nie n- 
zyskał był jeszcze powszechnego uznania , 
stany Galicji udały się do Wiednia, aby o- 
trzymać koncesję na budowę tej kolei. Po­
znały one, że to" mnóstwo płodów, w które 
obfituje wschodnia Galicja i Bukowina, ty l­
ko za pomocą kolei żelaznej może uzy­
skać trwałe stanowisko na targowicy świa­
t y  i że z ułatwionym odbytem może się 
podnieść potężnie produkcja krajowa. Pro­
śby o kolej powtarzały się, nie znajdy­
wały one jednak wysłuchania w Wiedniu, aż 
nakjoniec ĄP &1 e *t: towarzystwo, słwfcznie
oceniając stosunki rentowności, przemawia­
jące za przedsiębiorstwem , zebrało kapitał 
ak 
na
dzi _ . ------------------
częścią przez przedsiębiorców rzetelnycłi. i 
postąpiła tak dalece, że w jesieni r . 18G6 
obrot na tej kolei żelaznej będzie inógł byó 
puszczony w ruch na całej długosei (.,i5.085 
mil)> KcJIei łączy s t  we LwowiGz ga­
licyjską kolęji Karol*. Ludw ika, i po nie­
długim czasie złączy sie w Ozerniowcach z 
koleją, która m adjsięgnać aż morza Czar- 
neg#; wówczas pianie sie tona jednenl o- 
g-niwem wielkiej drogi komunikacyjnej, łą ­
czącej morze Czarne |z morzami 1’ółnocnem 
i Bałtyckiem. Ale pominąwszy nawet wiel­
kie jej znaczenie . które się w niedalekiej 
urzeczywistni przyszłości, kolej lwowsko- 
czerniowiecka ma ł>o sobie warunki do­
brych dochodów. Galicja i Bukowina sa 
jak  wiadomo (obok Węgier) najobfitszeml 
spichrzami zboźowemi Austrji. Z taintąd 
kolej Karola .Ludwika otrzymywała zwykle 
znaczne transportuj rozumie się wszakże 
samo przez s ię , że kolej żelazna podniesie 
ten ruch hAalowy na wielki rozmiar.

Dwanaście milionów obligacyj pierw­

szeństwa potrzebują na opłatę odsetków 
rocznie 600.000 złr.. a wraz z 40yo kosztów 
ruchu — około 1,000.000 galdeąów.

Kuszta ruchu okażą się w każdym ra­
zie niższemi, ponieważ *ceriy robocizny w 
owych okolicach są tanie, a w. odległości 4. 
mil od kolei odkryto pokłady węgła, któ­
re rozpoczęto już eksploatować. Ów 1,00000 
guldenów reprezentuję brutto dochodu oko­
ło 28.500 złr. od m ili, podczas kiedy kolej 
Karola Ludwika w roku bieżącym L- przy 
zbiegu wszelkich możebnych niepomyślnych 
okoliczności — będzie miała przecież do­
chodu brutto przynajmniej 62.000 na milę , 
a zatem więcej niż dwa razy tyle. Oprócz 
tej w stosunkach rnfnn handlowego nzasa 
dnionej niewątpliwej pewności , nastręcza 
takąż sumą pewność jeszcze także gwaran 
cja procentów, dana ze strony rządu au.str- 
jackiego,,^  gwarancja ta  lepiej niż wszelka 
inna jest fundowaną, gdyż opiewa na 
1,500.000 czystego dochodu rocznego w s r e ­
b r z e ,  z których przeto 40% wystarczy na 
pokrycie prpcęntó>y od obligacyj pierwszeń­
stwa.

W Obec tych stośunków kurs emisyjny 
obligacji 80% okazuje się bardzo nizkim , i 
to tem bardziej , gdy można z pewnością 
przewidywać , iż obligacje znajdą przystąp 
na wszystkich znaczniejszy cli targowicach 
pieniężnych. J ‘

O n ow o-konces o iiow nuym  banku
dla małych posiadłości dewiadujemy sie, źe 
punkt czwarty o zaprowadzeniu asekuracji 
powszechnej nie będzie wykipiany lecz ma 
pod tym względem nastąpić ugoda zistnie- 
jąeem Towarzystwem wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie i we Lwowie.i t ■ | ; * - J I I 1I I !

*  T arn o w a  donosi Gaduła-, i e  tamtej­
sza Kada miejska z uwagi na rezygnację 
pp. Kaczkowskiego, Stojałowskiego i J a ­
kubowskiego z_ dyrektorstwa miejskiej ka 
sy oszczędności, uchwaliła na walncni zgro­
madzeniu w Uniu 25. listopada nr. 4324, 
rozwiązup1.6 rady dotychczasowej kasy oszJ 
ezędności i Przystapiła 'jednocześnie do o- 
bióru członków do nowej rady zawiadow- 
czej, w skład której weszli: pp. ks. kano- 
njk  Król, dr. Bandrowski. ur. taedycyny 
-Starkel, Karol Polityński Gniewuszewski, 
Szeligiewicz, Stepkiewicz, Józef Pędraeki, 
Setmajer, Onufry Kotlarski, Wilczyński,

ks. kanonik Mika, Ciepliński, dr. Gutowski, 
Teid, dr. Jarocki, Szebesta. Następnie nowa 
ta rada zawiadoweza, zeszedłszy s"ię na zgro 
nladzeniu w dniu 28. listopada, przystąpiła 
do ukonstytuowania się, wybrawszy z gro­
na swego prezesem wydziału w. ks. kanr 
Króla, zaś ha dyrektorów pp. '  Kal-ola Po- 
lityńskiego. dr.- Bandrowskiegb, dr. Jaro­
ckiego, Gniewuszewskiego i łieida, jedno­
cześnie wysadziwszy z pośród siebie komi­
sję wydziałową do przedsięwzięcia szkontra 
kasy i odebrania, rachunków od"poprzedniki; 
dyrekcji.

[Sili 'IpD itle 1 13ilfliW i||(l3ąę,i(|0
W e L w ow ie dn, 1. grudnia. Z tutej­

szych przemysłowców profesji rzeżniekiej 
następujący pod.-d. na .bieżący miesiąc naj­
niższe cejy- 1 funta mięsa wołowego": f*

a) dla ludności chrześeiańskit-i ■ Tzak tieił- - 
I T  0., D a n ie l  Beitscher

' i  ia  tC  c? t -’ Izak P °‘'des O-388/,) od 14 24 c., Jan Lityński (1- 330 
m.) od 14—20 cent., Łukasz tfałakowski (1. 
10 m.) od 14-22 c., Wolf Hass (1. 450'/,) 
od 15—23 c.. Adolf Bąkowskl (1. 4491/,) od 
12—24 c., Jan Żelichowski ń ń y  m.) od 
lf l-2 4  • ,  ,  O IH " i . L f :  ;r lO f l  •

h) dla ludności izraelickiai: wszystkie ga; 
tunki mięsa: Beri Pordes (1. 422r/;T,"Ben" 
zion Kimrnol 114%), Karol Mokrzycki 
(I. 216 m.) po 18 c.. Franciszek M o t y l e w -  
ski (1. 125%) po_ 19 c., llerach Teteles (1. 
26%) po 16 c., .Beri Kommer ' i w iatkach 
izrąel.) po 16 i 18 c.

{Z.J.) N ow y S ącz J. i .  grucinia. (Cb- 
ny targowe). Korzec pszenicy 7 zł. żyta 5 
zł., jęczmienia 3.50, owsa 2 zł. Ogółem ue- 
ny zaczynają ąif podnosić, i ruch większy 
ie okazuje.X

W ledeu  <!• 2, grudnia. Na dzisięjąaym 
targu było 761 sz. wołów węgierskich, 280 
szt. g a l i c y j s k i c h ,  i 2O0 szt. ćo zostało rde- 
sprzcdanych z tamtego tygodnia, a 82.4 szt. 
krajowycli czerwonych; razem 206& sztuk 
wołów. Gena z® galicyjskie połowę 19 21 
złr., stajenne 22 złr: węgierskie polowe
18% ta złr., stajenne 2 iy ,-2 3  złr. płaco­
no za eetnar. 120 wołów zostało, niesprze- 
danych. — d. Krzysztofowie.z..

3 iwoq]jM ijłaiiisndoU a - l  iiaw oojłu j

C zęść  urzędow a.a
TGinńiy K utakow  ce i D uninów  w ob­

wodzie cżbrstkowskim, obowiązały się po 
wiaczne czasy dla założenia spójnej regu­
larnej szkoły parafialnej w KułaKowcach, do 
roku szkolnego 186’/ ,  wystawić budynek 
szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i u- 
trzymywać zawsze w dobrym stanie, sp ra­
wiać p rz ą d k i szkolne, czuwać nad oehę- 
dóstwem szkoły, dostarczać na opał szkoły 
rocznie 114 okłotów słomy po 25 funt., a 
nakoniec każdoczesnemu uauczycielowi pła­
cić rocznie 120 złr. w. a. gotówką i doda­
wać mu do tego po 12 mierzyć żyta i ku- 
kurudzy w ziarnie.

"Na polepszenie tej dotacji zapewnił gr. 
kat. pleban miejscowy ks. Antoni Herasi- 
mowioz na czas swego teraźniejszego ple- 
baństwa rocznie 1 mierzyeę pszenicy, 2 mie 
rzyce żyta i furę słomy. —

r' Okazaną temi ofiarami pożyieozną dla 
ogółu dążność ku poparciu oświaty ludu 
wiejskiego podaje się z wyrazem uznania 
do wiadomości powszechnej.

j f  0
O próżnione posady oze^ciit aktuarju- 

■szów przy urzędach powiatowych w lwo­
wskim okręgu administracyjnym, — a przy 
lwowskiej kasie głównej jedna posada ofi­
cjała kasowego w XL. klasie dietowej.

H typend juni. Na prezentację p. Wi­
ktora Ziętkiewicza we Lwowie, otrzymał 
stypendjum z fundacji Wincentego Ziętkie- 
"więza uczeń tutejszej szkoły realnej, "Wła­
dysław  Dworski, w kwocie 42 złr. rocznic 
[aa la t ttay.

Myta d rogow e w Wystowie, Kałjis211' 
,.Krecho.wicach, S tryju, Wroliey i Kówni bę­
d ą  d. 12* -grudnia wydzierżawione w stryj- 
,skiej dyrekcji pow.- skarbu. Żółkiewska 
zaś dyrek tja  wydzierżawia tegoż dpia ray _ 
(ta d>-ogowe w Bełżcu, Płaz o wic, Cieszano- 
jwie, Oleszycach, Zapałowie, Żółkwi, Fu - 
;ryuce i Mostach wielkich.

c~ .   --

K rzy jecłin ll do L w ow a dn . 4. g r u ­
d n ia . Pp. Bal Józef t Tuligłów, Jakubo- 

rLw icr An(. z Kuczurmina, Petrowiez Frane.
itńo8v7 v a w ó iO  ijU w o ily o iiF  ,7 <»

«Ł * u«v»vu,_d C
z Leżajslrą, Sędzimir Franc. nb 
Zgłęsld Leon z jiojfiajowim

% W ulostkewa^-Stoiński Zdziś, z Krakowa, 
Brześciańaki Q w .  z Kustweczka, HauterD 
sa Aug. W al.'a Wióbel sieniawskicL. Sze- 
liga Józef z 
Stanimirza,

T l ___
L w y je c h a li t e  L w ow a dn ia  4 . g ru  

du ia . Pp. h r, Połidor Went. do Mołda«'} 
hr. Ko^iebrodzki Fel. do Hlihowa, hr. Oli- 
zar Wład. do Leszeftor, Frauk Ferdyn. do 
Nahaezowa, Głogowski Ar* ir d-_ Bojanie c, 
Hartmann Fryd. do Szwajearji,, Krieg.shaber 
Aleks, do Kabarowic, T o ro s i^ iC z  Michał 
do Sassowa, Urhański Rudolf j o  P obro- 
aim. ,

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 5. ^rud^ia.

Dnkat holenderski • •
Dukat cesarski • •. • ■, 
Moskiewski półimperj’ał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rnbel papierowy
Pruski talar kur.......................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj' obll&- •ndem. . 
P o ż y c z k a  narodowa 
A k c je  kolei żel. gal._

&N *0a-o oOsS9

Dają Zftdąj*
w. a. w. a.
Zł.|ct. zł. Ct.

b 03 5 09
6, 06 5 11
8 69 8 8?
1 64 1 66
1 39 1 40
1 57 1 59

67 33 67 98
7u 57 71 24
68 18 68 75
65 88 66 58

188| 38 190 83

relegrn tow n uy kura w iedeński,
^ z dnia 5. g r u d n i a ^ ^ j

Oblig. długu państ. 5% za 100 gi. m. 1 
l ożyczka nar. 1854 5% za lOCLgl. m. I 
Bosy z r . 1860 .  .
Akcje banu nar. za 1000 gf. • •
1 „ ■ 1'owarzyst. kred. na 200 gl. 

Londyn 10 fnt. szterlingów 
Dukaty cesarskie sztuka .
Srebro za 100 gl. w- %•

H B  >„

W. A.
zł. c.
63 40
66 30
85 00

769 00
161 00
105 40

5 11
105 75

| J  1U.I



4 GAZETA NARODOWA i  dnia 6, grudnia 1865.

P o d z i ę k o w a n i e .
Gdy żona moja z ciężkiej kilko- 

miesięcznej słabości, pochodzącej z 
apopfektycznego uderzenia krwi i spa-' 
raliżowania nóg, jedynie przez staran­
ność i troskliwość Wgo Szwajkarta, 
lekarza i w łaściciela Rykowa, do zu­
pełnego zdrowia przyprowadzoną zo­
stała: składamy temu bezinteresownie 
ludzkości oddanemu m ężow i, nie mo­
gąc mu się innym sposobem odwdzię­
czyć publiczne podziękowanie i 
hołd uszanowania. "" 1292 1—rl

Jan  i  in ton in a  R u dn iccy.
L. 3458."" , ł '' .iiutu

SPRAWY KRAJOWE
Dnia 9. grudnia 1865 o go 

dżinie lOtej przed południem od­
będzie się 46te publiczne losowa 
nie listów zastawnych galic. stan. 
Towarzystwa kredytowego w  
gmachu zakładu ęarodowego imie­
nia Ossolińskich.

' Suma do losowania przezna1- 
czona wynosi 176.114 złr. 46*/, ct. 

Wę. Lwowie d 2. grudnia 1865. 
R o g o js k i .

1294- ' “ -sekretarz.
R r n w a r  w realności pod D l  (J W  d i  Lwowie bolo szi

411 y „  we 
Lwowie koło szpitalu żydo­

wskiego położonej, znajdujący s ię , dotych­
czas' przez p. Ozjasza Schmelkis zajęty, jest 
od 1. li»topa 18(56 do wynajęcia “Bliższa 
wiadomość u właściciela tegoż* pod I. 4111/, 
mieszkającego. ’ 1291 1—’3

31 u

i2  8oUł JJ Uwiadomienie,• ‘1 K ■
u ch w a ły

3 -3

UgÓlllCJ;W skutek 
zgromadzenia członków Towa­
rzystwa ku podniesieniu chowu 
kuni z d. 2 2 . czerwca r. b. od 
będzie się d rn g ie  Tegoż walne 
posiedzenie w" kancelarji Towa' 
fzystwa d 1 ^  grndjyja 180iśi

Wydział zaprasza wszystkich 
oiauO(wnych członków Towarzy­
stwa na to posiedzenie.

Od wydziału gal. Towarzy­
stwa ku podniesieniu chowu koni,,

Lwów 30. listopada 1865.
r- 1 : -• ...........

tn/Oni

E S S E N C J A
s a i s a p « r y l i  C o l b e r i ,

Jejden z najdawniejszych i n.ijsKUte 
czniejszycb środkćw roślinnych, kiew

ozących \v chorobach,,pekretn.yehczy.
syfiysLyqzny fh . zanieczyszczaniu krw i 
i w rzutach nil ciele. Metoda użycia

zona W p ó lś k itń  ję z y k u .' " - ;- 
na flaszki 2:izłr. ,80 cnt.; za opa­

kowanie 20, cnt. 
“ Dastać
IlUk

możpą we i.w p w ie u Z.
L i t  A W P aryżu , w* aptece P

w 'Pasażu Colhćrt t i r . '7. et 8.
główny dla królestwa Polskie- 

p. Galia w. Wąrsząyyip, w Wil- 
, p. Chrościekiego. ty Lublinie u 

łjazurkieWicża, w* Krakowie n p.
Bruijona Mie-zyńskiego. * 1184 5—0
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Mocą 
statutów z dnia

Najwyższego aktu koncesyjnego z dnia 1 1 . styczni* 1864) zatwierdzonych nąjttVżei 
25. maja 1864^ które upoważniły c. k. uprz. Towarzystwo kolei żelaznej la^wsko

czerniowieckiej do emisji 12 milionów złr. obligacyj pieijwszeństwa i na zawęzw-anie Przedsiębi^r-,
stffia budorwy

«k-}ł
w którego ręce obligacje te z postępem budoiyy na własność prąechodzą, mam) 

zaszczyt, zapiośić piniejszem do j subskrypcji tychże.
i *■ Pożyuzka będzie puszt zoną w 4 0 .0 0 0  o b lig a c ja c h  p o  3 0 0  

2 0 0  ta la r ó w , lu b  353 z h :  h o le n d e r sk ic h
w o  niemieckich, — i przyniesie 5"/p od  
{w  przeciągu lat s ic d m d z ic s ię c iu

o r z e , c z y l i  
z łr . p o ta d n i
przez losowaniV

z lr  gJild, a. w  w  =»rc 
3 0  ft s t r . , 750 fr a n k ó w , 3 5 0  

*łta w srebrze, a będzie spłacona al pariti śliH!IM Ł Lv  ̂ *< * *l ■('*

Przypadające na dzień 1 maja

A JE x m
B er lin ie , F ra n k fu rcie  nad Vlencm,

i l. listopada kupony wypłacają gię w  A m sterdam ie, 
L on d yn ie , L w o w ie , P a ry ża , W ied n iu  i w  innych

jeszcze miejsc

'[»i "flir if.Tir'
krajowego Towarzystwa -wzajemny oh ubezpieczeii

od ognia i od gradu w K rak ow ie ,
uwiaaamia, ze z u. 1 5 .  b m .  konciy sięiłetm ia ufieipreczeił' od o^nia dla tych 
P .T . panów asekurantów w e L w ow ie i na prow iui ii, którzy z T ow arzystw a w ieden-

jgięleięo wzajemnych ubezpieczeń od ognia, przeszli do T o w a rz y s tw a  krajoweKO. 
Wszyscy C l  3E*. T .  panowie asekuranci mają /.apłacić przy uiszczeniu należy- 

tuści ża rok'następując./, z dniem 15. b. m. poczynający Się’ — W skutek  p o m y śln e j
operacji T ow n rzystw a  naszego, CD 1 5  / u _ i l k E L l G j ,  jako zwrot z ze­
szłorocznej zaliczki. '-'i ' . fć j

tśi Ci zaś P. T. panowie aseknranci, którzy weatug statutów t  owarzystwa, n» fundusz 
rezerwowy TUy« przez pierwsze trzy lata już niściti^ zapłacą m n i e j  o  2 5 % . '

Lwów dnia 5. grudnia 1865, 1295 ,1—3
•suąaa Wn August Korosteński,

i*hd:

ach*, które później podamy!
Przyjinowanie suskrypcji w  te r m in ie  od  6 . d o  O. g r u d n ia  poręczyliśmy: 
w Anisterdamie panom L ip p m a n n  R o ^ en th a l 
;  Berlinie panu JVI. K a r o /
,  Wijocłaftiu s z lą s k ie m u  t* a n k v e r e in ,
* Frankfurcie nad M/panom F r la n g er  et 
„ Hapiburgu panom L ieb en  K b n ig sw a rter ,
„ Lipsku zakładowi a llg e n ie in e  d eu tsc h e  Ć r ed H -A n s ia li,

Londonie )

S d h d f /c
1283.nr

i55Tr>.notj- imr-?
L-r.iv

stop ad a b.
_

4<| l>hsiq 
'iną o ^ łw . 
3iin hikuis 

!toełarti*'l(jy

larów
kieL

dniu ) bank anglp austrjacki. 
owie )

a nastąpi po Kursie ośmdziesięciu procęntow włącznie z bieżącymi od dnia l .  1L, 
dnia odbioru obligacji 5°/ęwerni odsetkami.

s,tr. równających się 300 złr. w. a. 200 ta- 
enderskich i wyżej ,^a piif^no^icie "jlylko w ta­

ni

Gdybjt przyszło do nadmiaru subskrypcji, w teiiczas nastąpi odpowiednia repart f̂tju.  ̂ której
e\ /T»t A o*lrt imr\niTt ł ł-rr »\In m  n /ił i1 tj iiKI I P7T1\li'łl

lub giełdowych;,
rezultar będzie Jgłoazony w pismach publicznych.

oDo zabóWiódzi subskrypt yjnych należy dołożyć kaucję X(P/t w. gotp^ce,
któr i ‘przy odbiorze przypadających obligacji będą zwrouppe^ ....................

Emisja obligacyj pierwszeństwa nastąpi zaraz w obligąąjach z kuponami,! któryeh odbtór na 
uskutecznię %a spłatą kwoty dołączonej w czasie od dniai j

j;; fo, r ,  ąż  n a jd a le j do d. 6 . fcw iei 1965.
tak, że subskrjłbenei otrzymają cztery miesiące czasu Jeżęli zaś w przeciągu tearo czasu odbiór obłi-

gaćyj nie nastąpi, natenczas prgepąda kaucja.

&ru<

N iżej
kowa pewność

lastępuje odcisl^ wydanych obligacyj pierwszeństwa, z czego pokagnje się bezwąrun- 
;ej pożyczki.

I. Każda obligacja niesie rocznych pięć od sta rzeczywistą monetą srebrną, a mianowicie w 
półrocznych ratach od 1 . listopada 1865 zacząwszy aż do sdnia, w którym przypadnie zwrot poży­
czki. Wypłąjta procentów nastąpi za zwrotem kaźdoc^eśnie przypadającego, na okaziciela opiewające­
go, kuponu stofcowdne do wyboru posiadacza — w Wiedniu, Londynie, Paryżńp ,Berlinie,„Frąiilsfur^P 
nad Menem; Amsterdamie i także w innych miejscach, które Tow arzystw p„później wsksśet m 

Na mejcy §. 22. najw. koncesji pożyczka ta jest aż do r. 1869 wolną 'od podatków.
w przeciągu 7 0  la t W ca tej nom inaL

W tym celu każdego roku w miesiącu^
I I . Wtzystkie obligacje będą spłacone stopniowo 

nej w a r to śc i i w  rze c zy w iste j  m on ecie  srebrnej,.
i . lipcu wymieniona w dołączonym planie amortyzacyjnym, ilośi obtigpcjfj hydziw wyln^nwnną ji WTadni# 

^  dW  mód dwóch u. k. notarjuszów.
' O  C. k, uprzyw. Towarzystwo kolei żelaznej Iwowsko-czerniowieckiej, ma wszelako prawo, w

tym lub owym roku także większą ilość obligacyj kazać wylosować,. Spłata pożyczki rozpoczyna się 
w r. 1867. Numera obligacyj wylosowanych będą stosownie do potrzeby po uskutecznionem ciągnie­
niu trzy razy w rozmaitych dziennikach krajowych i zagranicznych ogłoszone.

II I . Spłata wylosowanych obligacyj nastąp i w sze ść  miesięcy po c ągnieijiu rzeczywistą mo­
netą srebrną, a mianowicie wedle upodobania posiadacza: w W iedniu, Londynie, Paryżu, Berlinie, 
Frankfurcie nad Menem, Amsterdamie, i także w innych miejscach, które o*d Towarzystwa później 
będą wskazane. Z terminem przypadania spłaty wylosowanej obligacji, ustaje także wszelkie dalszp 
jej oprocentowanie, i dla tego przy inkasowaniu obligacyj, należy zwrócić wszystkie aż do tego czasu 
niezapadłe jeszcze, a należące do nieb kupony procentowe yyjrąjs z talonem

IV . C a ły  ru ch om y i n ieru ch om y m ajątek c. k. u p rzy w ile jo w a n eg o  T o w a r zy -  
i s tw a  k o le i że la zn ej Iw o w sk o -cz er n io w iec k ie j , ręczy za punktualną wypłatę procentów i sty

pulowanych rat zwrotnych tej pożyczki. Stosownie do tego z rocznego czystego dochodu kolei będą 
przedewszyBtkiem uiszczone procenta i zwroty tej pożyczki,! d la  tego  m ają on e pierwszeństwo, 
przed pretensjami akcjonarjuszów do procentów i dywidend

C. k. rząd austrjacki mocą §. 16. ustawy koncesyjnej z d. 1 1 . stycznia 1864 zagwarantował 
c. k. Towarzystwu kolei żelaznej Iwowsko-czerniowieckiej ro czn eg o  m in im a ln eg o  c a y s te g o  d o ­
chodu 1 ,5 0 0 .0 0 0  g u ld en ó w  w  r z ec zy w is te j  m o n ec ie  srcb rą ej, luli J5O .000 fą n łó w  
sz ter lin g ó w .

P o ż y czce  tej p rzyzn aje  s ię  p ie r w sz e ń stw o  p reten sji do g w a r a n to w a n e g o  
c z y s te g o  dochodn.

Wiedeń l .  listopada 1865.

C. k. uprzywilejowane Towarzystwo 
kolei żelaznej lwowsko-czerniowieekiej.

IA nn  nAUi tiiłarra »At.wAawanin . t r  1 Tll7.Pl TlA/t n to  on ir ia n t  «i-* r, d n in  '  £Powołując się na powyższe zaproszenie, uświadczą niżej podpisany, że jest gotowym dnia .̂6 .; 
7. i 9. grudnia, przyjmować w tutejszem mieście bezpłatnie subskrypcje na 12 milionów guldenów 
obligacji pierwszeństwa, wydać się m sj^ y 0*1 od T o w a r z y s tw a  kolei żelaznej lwowsko -czerniowieckiej. 
Oświadczeń subskrypcyjnych można dostać bezpłatnie w kasach banku apglo ąustrjąckiega 

Wiedeń w grudniu 186,5.

Bank Anulo-Austrjacki.
W ydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W . Dmochowski Główny współpracownik; Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera
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